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W y b o r y  d o  S e j m u  5  l i s t o p a d a !  ‘
^ n iosłe  posiedzenie Komisji konstytuoyjnej spraw zagr. — Dziś ogłoszony

będzie dekret o wyborach.

WARSZAWA. 17. (PAT). Dziś
0 godz. 10 i pól rano rozpoczęło się 

jPosiedzenie połączonych komisyj kon
stytucyjnej i zagranicznej. Posie
dzenie otworzył marszałek Trąmp- 
Czyński i oddał przewodnictwo po-’ 
8ł°vvi Stanisławowi Grabskiemu pre
zesowi komisji zagranicznej, jako 
najstarszemu wiekiem. Na posiedze
niu obecni byli prezyd. min. Nowak, 
sPi*aw zagr. Narutowicz i spraw 
Wewnętrznych Kamieńskl,oraz przed
stawiciele wszystkloh klubów sej
mowych. Pierwszy zabrał głos min. 
Narutowicz i odczytał w imieniu 
rządu zapytanie treści następującej: 

¡•Hząd zapytuje, czy komisje uważa
ją  za stosowne, aby wybory doSej- 
mu odbyły się w terminie ustalo- 
jji’m przez Sejm?*. Wywiązała się 
Jyskusja, poczem pierwszy głos za
brał pos. Woiuicki, który stwier- 

że komisje nie mają kompe
tencji do zmiany uchwdł Sejmu. W 
tym samym duchu przemawiali po
nowie: Głąbiński, Czerniewski, Du-

Ustawa o oiilpaijl.
WARSZAWA, 17. (PAT). W dniu 

sierpnia ukaże sio Dziennik ustaw, 
~^wierający ordynację wyborczą, prze- 
‘p y  wykonawcze do ordynacji, poleca
jąc« w niy£i ustawy Sejmu ustawodaw
c z o  rozpisanie wyborów, oraz dekret 
Naczelnika Państwa, rozpisujący wybory 
~° Sejmu na d. 5 listopada, a do Senatu
ûa dzień 12 listopada r. b.

WARSZAWA, 17 (A. W.) W  duiu 
* c 'orajs7ym  poseł N iedziałkow ski od- 
•Jji' 'arddę z ministrem K amieńskim .

czasie ko: ferencji oświadczył p. mi* 
Jster, że jeżeli chodzi o stosunki wow« 

t r  ’ to wszystkie przygotowania do 
£ 2eprowalzenia wyborów w dniu 5 li

b a d a  są już zakończone.

. EW  pifo fraralgo.
•d W a r s z a w a , n .  ( p a t ), w y jech a ł
ji • 14 b. m. poseł francuski de Pana- 
(i*. ^ stęp u je  go w charakterze chargé 

« taires ad ínterin, radca poselstw a de 
CiU'ante.

Bamlia fiada Sanitaraa.
* o R t . ^ A S S Z A W A - Í7- (A .W .)  W k ró tc e  
nv n f 19 ^ a<̂ z ê m in is t ró w  p r z e d s ta w io -  
Ń a r f J * . _r o z P o rzą d z e n ia  o o rg a n iz a c j i  
" ¿ m i l ?  S a n i ta rn e j  p i l j  m in i-
W oiewńi^b- z, *ow ia  p u b l ic z n e g o ,  o raz  
t . S r a d  san i-  
jedliOHtainiin iem . t y c h  ra d  b «dz ie  u-
4 sam orii ir tn  w ła d z  p a ń s tw o w y o h

M  p o lu  h y g je n y  apo-
* » * l ï * w U  a p i d e « # .

banowicz, który postawił nawet
wniosek, aby posiedzenie komisji 
zamknąć. Wszyscy mówcy uzasad
niali konieczność wykonania uchwał 
sejmowych, w myśl których termin 
wyborów do Sejmu został ustalony 
na 5 listopada, a do Senatu na 12 
tegoż miesiąca.

Dyskusja przekonała prezyd. No
waka, źe komisje uważają się za 
niekompetentne do powzięcia jakich
kolwiek uchwał,'zmieniających po
stanowienie Sejmu, nie widząc do
statecznych powodów, dla których 
miałaby nastąpić zmiana przez Sejm 
ustalonych wyborach.

Posiedzenie zakończono o godz. 
11.80. W rezultacie obrad ustalono:
1) w dniu jutrzejszym Rząd ogłosi 
dekret o wyborach do Sejmu i Se
natu, w myśl postanowień Sejmu;
2) 9 września odbędzie się posie
dzenie komisji konstytucyjnej w  
sprawie Statutu dla Galicji'Wschod
niej; 3) 12 września zwołane zosta
nie plenarne posiedzenie Sejmu.

lioisj gwałt M !.
WILNO, 17. (A W ), Dn. 11 b. m. 

silny oddział regularnych wojsk litew
skich zają! wieś Awiżańce, g m in y  szyr- 
winckiej, przyczem żołnierze dokonali 
szeregu gwałtów nad ludnością wsk 
Zaalarmowany oddział milicji ludowąj 
przybył na miejsce i po krótkiej walce 
odpędził napastników. Żołnierze litew
scy posługiwali się w czasie walki nie
mieckimi granatami ręcznymi. W ieś  
Awiżańce uległa już kilkakrotnym napa
dom Litwinów, co pochodzi stąd, że lud
ność jej szczególnie wytrwale i jasno 
oświadczała zawsze, że pragnie należeć 
do Polski.

Dn. 12 b. m. wojska litewskie, 
kwaterujące w Szyrwintach, pod samymi 
Szyrwintami zawiązały walkę z oddzia
łem milicji, kwaterującym w jednej z 
pobliskich wiosek. W walce padło 2 
Litwinów zabitych, kilkunastu zaś było 
rannych. Ze strony milicji je s t  jeden 
ranny.

Tegoż dnia oddział litewski za ją ł  
wieś Denowale, gminy giedrójckiej pod 
pretekstem t. zw. rewizji. Dopuszczono 
się rabunków, oraz bic ia  ludności. Mie
szkańcowi wsi Józefowi Michniewiczowi 
zrabowano 2 tysiące m a r e k  niemieckich, 
32 tys. m a r ę k  polskich, odzież, futro i 
t. p. Litwini poszukiwali Michniewicza 
z powodu jego przynależności do milicji 
pasa neutralnego. Wobec nieznalezienia 
poszukiwanego Litwini zn ę c a l i  s ię  n a d  
jego ojcem, 0 5 - łe tn i tn  s ta rc e m .

Dn, 13 b. m. w  o k o licy  w s i P asan
ie  i zaśc ian k a  M arjatka, gm in y  g ied rój-  
ck iej, pojawHy s ię  od d zia ły  regularnych  

litew sk i«  ‘

W A R S Z A W A , 17 (P A T .)  D n ia  16 
s ie rp n ia  o d b y ło  s ię  w g m a c h u  S e jm u  
p o s ie d z e n ie  k o m i te tu  o rg a n iz a c y jn e g o  
s to w a r z y s z e n ia  Id g jon is tów  p o lsk ic h .  
K o m ite t  u k o n s ty tu o w a ł  s ię  n a s tę p u ją c o :  
P r e z e s  pos. J a n  D ą b sk i ,  w ic e p re z e s i  dr. 
P o la k ie w ic z  i poa. W a s z k ie w ic z ,  s e k r e 
t a r z  Gwifcdż. i s k a r b n i k  W ła d y s ła w  
C h m ie le w sk i .  W  te n  sp o só b  uk nsty-

tu o w a n e  p r e z y d ju m  p r z y  u d z ia le  r e s z t y  
oz łonków  K o m ite tu ,  p o s ta n o w iło  zw ołaS  
w a ln e  z g ro m a d z e n ie  leg jo n is tó w , z a 
m i e s z k a ły c h  w  W a r s z a w ie  i w o jew ó d z 
tw ie  w a r s z a w s k im  n a  d. 27 s ie rp n ia  rb .,  
c e le m  z a ło ż e n ia  s to w a r z y s z e n ia  le g jo n i 
s tó w  n a  w o le w ó d z tw o  w a rs z a w s k ie .  P o 
d o b n e  8 g ro m a d z e n ia  o rg a n iz a c y jn e  m a ją  
s ię  o d b y ć  ró w n o c z e ś n ie  w in n y c h  woje- 
w ó dz tw aoh .

Ha zachmurzonym horyzoncie
{Po zerwaniu narad londyńskich).

wojsk litew sk io h , które ssapomoeą strze
lan in y  próbow ały »teroryaow aé ludność. 
S tra t r  lontriocih n i# t y ło .

PesMane gljsj prasy {«¡Mej.
P A R Y Ż , 17. (A .W .) D z ien n ik i  p a 

ry s k ie ,  o m a w ia ją c  n ie s p o d z ia n e  w y n ik i  
k o n fe re n c j i ,  w y r a ż a ją  s ię  b a rd z o  p e s y 
m is ty c z n ie  o s y tu a c j i .  „ P e t i t  P a r i s i e u “ 
p i s z e :  J a k k o lw ie k  Is tn ie je  o b a w a  ró ż 
n ic y  z d a ć ,  to .jednak  p r z y s z łe  s to s u n k i  
frañcusko-angi<3lskÍ3  n ie  s i z a k w e s t io 
n o w an e ,  je ż e l i  A ng lją  b ęd z  e  s t a r a ł a  s ię  
l i c z y ć  ze s t a n o w is k ie m  F ra n c j i .  S p o 
so b n o ść  k u  t e m u  m o ż e  n ie z a d łu g o  d a ć  
k o m is ja  r e p a r a c y jn a ,  k tó ra  ro z w a ż y  o- 
s t a t e c z n ie  s p r a w ę  m o ra tu r ju m .

„ J o u r n a l “ p isze ,  że r z ą d  f r a n c u s k i  
z n a jd u je  s ię  n a d a l  w t r n d n e m  po ło żen iu .  
F in a n s o w y  e m is a r ju s z  r z ą d u  f r a n c u s 
k ieg o  d o z n a ł  w W a s z y n g to n ie  n ie p r z y 
c h y ln e g o  p r z y ję c ia  i m a  on w k ró tc e  
p r c y b y ó  do P a ry ż a .  W ia d o m o ś ć  o ze r-  
w a p iu  k o n fe re n o j i  w y w o ła ła  w S ta n a c h  
Z jed n o c z o n y c h  p r z y g n ę b ia ją c e  w ra ż e n ie .

ñotifiaicisHe glosj piaij aogiMiej.
LO N D Y N , 17. (A .W .)  .D a i l y  C h ro 

n i c i e “ w y s tę p u je  o s t ro  p rz e c iw  F ra n o j i  
w z w ią z k u  z u je m n y m  w y n ik ie m  k o n 
fe re n c j i  lo n d y ń sk ie j .  D z ie n n ik  p o w y ż 
szy ,  o m a w ia ją c  p o d d a n ie  s p r a w y  m o r a -  
to r ju m  p o d  k o m p e te n c ję  kom i3ii  r e p a 
r a c y jn e j  i p rz e s u n ię c ie  w ią z a n ia  z a g a d 
n ien ia  do now ej k o n fe re n c j i ,  k tó ra  m a  
ś ię  o d b y ć  z p o c z ą tk ie m  z im y , w y ra ż a  
o b aw ę , że t r a k t a t  w e rs a ls k i  m o że  b y ć  
zn iszczo n y ,  a F ra n o ja  o d o so b n io n a  i 
s k a z a n a  n a  n ie b e z p ie c z n ą  d ro g ę  samo* 
d z ie ln eg o  e g z e k w o w a n ia  s w y c h  p re te n s y j

Stamisto ¡I2MS&Í2.
LO N D Y N , 17 (A W .) J a k  donosi  

» D a ily  C h ro n ic ie “, d e le g a t  Francji w 
k o m is j i  r e p a ra c y jn e j ,  n a  wypadek, g d y 
by d e le g a t  b e lg i jsk i  p o p a r ł  pr/,y  g loso
w a n iu  s ta n o w is k o  a n g ie l s k ie ,  m a  zg ło s ić  
sw e  w y s tą p i e n i e  z kom is ji .  P o d o b n e  
o św iad o zen ie  o d n o śn ie  do  w y p a d k ó w  
z w y c ię s tw a  te z y  f ra n c u s k ie j  m ia ł  p o 
d o b n o  z ło ż y ć  ró w n ież  d e le g a t  an g ie lsk i .

DiaiatM! Francji-
PARYŻ, 18. D z ie n n ik  „ F ig a ro “, 

r o z p a t r u ją c  sp ra w ę  z e rw a n ia  o b ra d  lo n 
d y ń sk ic h  s t a w ia  p y ta n ie ,  ozy te ż  rz e c z y 
w iśc ie  F r a n c j a  j e s t  o b ecn ie  odosobn iona?  
N a to  p y ta n ie  ¿odpow iada  d z ie n n ik  k a-  
te g o ry o z n e m  zapraeczen iem  i podkreśla, 
że um iarkow anie, okazano przez Francję  
w  L ondynie, mufli zap ew n ić  Jej sym patje  
św ia ta , a ch ociaż ono nsragre mogą być 
przyćm ione, to  p rzeo te i tein sikifcąj i

czasem się odezwą. Metoda Nitti'ego i 
lekceważenie Lloyd Georgea nie są gło
sem ani Włoch ani Anglji, Europę ura
tuje bezwątpienia dyplomacja francuska.

PARYZ, 18. „Temps“ wierzy w 
zwycięstwo tezy francuskiej w łonie 
Komisji Odszkodowań i nadmienia, że  
wiele zależy od delegata Belgji w te jże  
Komisji. Uwzględnić bowiem należy 
postanowienia regulaminu, który powia
da, że wstrzymanie się od głosowania 
zaliczyć należy jako głos oddany prze
ciw wnioskowi.

Ksalmaije M giitt.
PARYZ, 17. (PAT). „Matin“ podaje 

z Brukselli, że odbyła się tam dziś Ra
da min. omówienia wyników konferencji 
londyńskiej. Ministrowie Theunis i Ja -  
spar byli wczoraj przyjęci przez króla i 
poinformowali go o przebiegu konferen
cji. W rozmowie z przedstawicielami 
prasy oświadczyli oni, że nie można tu 
mówić o zerwaniu Ententy, chodzi © 
różnicę poglądów, nie zaś zasad. Belgja 
ma nadzieję, że będzie mogła odegrać 
rolę pośredniczki między Anglą a Fran
cją-

Mila sfliikotaal.
PARYZ, 17. (PAT). Havas. W dnin 

dzisiejszym odbędzie się posiedzenie ko
m isji odszkodowań. Komisja przyjęła do 
wiadomości deklarację niemiecką, na któ
rą jednak odpowiedź udzieli nie prędzej, 
jakgw piątek. W przewidywaniu decy
zji, jaką poweźmie komisja odszkodo
wań, rząd francuski skłonny jest akcj«j 
swą uzgodnić z decyzją komisji. Wsze
lako gdyby, co zresztą wydaje się nie- 
prawdopodobnem, komisja odszkodowań 
powzięła decyzję, stanowiącą pogwałce
nie, jeżeli nie litery, to ducha traktatu 
wersalskiego, odmawiając stwierdzenia 
faktu uchybienia ze strony Niemiec na
łożonym na nie zobowiązaniom, w takim 
razie rząd francuski, odzyskując całą 
sw ob od ę akcji, z własnej inicjatywy za
stosowałby w  stosunku do Niemiec sze
reg  środków kontrolnych, ekonomicznych, 
ja k ie  uznałby za stosowne w ramach 
propozycji, źtożonych w  L ondynie.

Jeszcze s nowej konfeiencjL
L O N D Y N , 17 (A. W .) „D aily  C hro- 

niciw* donoei 2 P aryża , *« w kołach  
p otttyezn yoh  sąd zą , Mi w razie  równoaoi 
g łosów  p od osas g łosow an ia  nad m ora-



toyjum  kom isji rerwracyjnej, przed ;koń- 
eąm r. b. będzie s o l a n a  k o n fe re n c ja  
a l jnn tów  d l«  o s ta te c z n e g o  u r e g u lo w a n ia  
spraw y r^p.rącji i długów m iędzynaro
dow ych. Na konferencję, która od była
by się  w Brukseli, mają być zaproszono  
Stany Zjodnoczono.

SHltiSlj [OS!?3l9ni3 11353 lilstiów 
w Pawia.

PARYZ, 17. Wczorajsze posiedzo- 
nlo Rudy Ministrów w Rninbouillet, któ
re odbyto sio pod przewodnictwo!» p r e 
zydenta MUleranda, a przy współudzia
le w s z y s tk ic h  m in is t ró w ,  o d w o ła n y c h  
telegraficznie z urlopów, ze  w z g lę d u  na  
w rii,noś6 narad, rozp o czę ło  s i<3 o godz .
10 przed południem i t rw a ło  do  godz. 
1(2.15. O tej pierwszej częśc i  p o s ło d zo 
n a  u rz ę d o w y  k o m u n ik a t  p o w ia d a ,  żo 
P rezy d en t  M inis tró w  p rz e d ło ż y ł  w y 
c z e rp u ją c e  sp ra w o z d a n io  z o b ra d  lo n 
d y ń s k ic h ,  w y łu s z c z ą ją o  p o w o d y ,  k tó re  
u n ie m o ż l iw i ły  d o jśc ie  do p o ro z u m ie n ia .  
D a ls z y  c ią g  o b ra d  n a s t ą p i ł  o g o d / .  2-ej 
po poł. O koło godz. 8-ej M in is te r  w o j
ny  p. M a n o u ry ,  w y s z e d łs z y  z s a l i  o b ra d ,  
o św ia d c z y ł  p r z e d s ta w ic ie lo m  p r a s y ,  że  
n a ra z ie  n ie m u  m o w y  o z w o ła n iu  p o s ie 
d z e n ia  I z b y  D e p u to w a n y c h .  O b ra d y  
p o p o łu d n io w e  p r z e c ią g n ę ły  s ię  do godż .
4 i pół. O ty c h  o b r a d a c h  u k a z a ł  s ic  
ró w n ież  ty lk o  la k o n io z n y  k o m u n i k a t  
p o w ia d a ją c y ,  że  m in iB trow ie  r o z p a t r y 
w ali  m oż l iw o śc i ,  k tó re  w y n ik n ą ć  m o g ą
i  o b ecn e j  s y tu a c j i .

Sala pcttsdaUiita Biali.
P A R Y Z , 17 (A. W .) W  tu te j s z y c h  

k o ła c h  politycznych twierdzą, że Schan 
»er, minister włoski, podjął a k c ję  p o 
ś r e d n ic z ą c ą  między s t a n o w is k ie m  ¿’’r a n -  
cji i A nglji .

Spsd (Kingu
WARSZAWA, 17. Wczoraj ro zp o 

częły się w Warszawie obrady Synodu 
konstytucyjnego kościoła ewangelicko- 
luterańskiego w  Polsce. W o b ra d a c h  n a  
210 uprawnionych bierze udział 150 wy
słanników. W czasie obrad występuje 
silnie na jaw  zasadnicza różnica poglą
dów między ewangelikami P o la k a m i  a  
Niemcami. Pierwsi stojąc n a  s t a n o w is k u  
państwowem, dążą do utworzenia k o śc io 
ła krajowego, drudzy usiłują utworzyć 
t. z. „kościół wolny“, który nio byłby n i 
czem Innem jak  tylko filją Berlina.

Obrady Synodu toczą się spokojnie
i potrwają prawdopodobnie jeszcze kilka 
dni.

Maslich w Patiu.
(Oficjalne wyjaśnienie).

WARSZAWA, 17. W czasie wtor- 
kowych uroczystości sportowo-wojsko- 
wycii w Pucku, zdarzyła się tam kata
strofa spowodowana wybuchem bomby. 
Wedle doniesień dzienników gdańskich, 
na placu lotniczym zebrało się przeszło 
800 osób. Wieczorem nad morzem 
wzniósł się aeroplan, który miał rzucać 
do morza bomby. Jedna z tych gbomb 
spadła je n a k ż o  między zebranąipubli-
c, n ś6 i, wedle niestwierdzonych Jeszcze 
pogłusiik, spowodowała śmierć 10-ciu 
oscb, 50 zaś ciężej, lub lżej poraniła. 
Ministerstwo Spraw Wojskowych wyde
legowało dzisiaj jednego z oficerów fa
chowców celem przeprowadzenia suro
wego śledztwa, co do przyczyn k a ta 
strofy i zażądało od odnośnych forma- 
cyj szczegółowego raportu w tej sprawie.

(Od własnego k o re sp o n d e n ta )  
CZĘSTOCHOWA, 17. Przed k i lk o m a  

tygodniam i wykryto w  W arszawie ol
brzymią o rg a n iz a c ję  [ sz p ie g o w sk o -b o l-  

k ić s*  p o w a d z i ł a  a g i ta c ję

fiswa
W ARSZAW A, 17. Kompromitacjo, 

jaka spotkała dyplom ację sow iecką w 
Polsce, z powodu ujęciu na gorącym  
uczynku szp iegostw a przed-U  viciela  
sow ietów  Pilim onow a — bynajmniej nio 
pow strzym ała Innych dyplom atów  od 
roboty szpiegow skie).

„Praca“ dowiaduje się, iż niebawem  
będziem y m ieli do czynienia z nową 
aferą szpiegow ską, której bohaterami są  
dyplom aci sow ieccy .

WjftistzSia Fnifflziw na Tai MnJnie
L W Ó W , 17. (P A T .)  W e d łu g  in fo r 

m a c j i  z P a ry ż a ,  t a m te j s z e  k u p io c k ie  i 
p r z e m y s ło w e  k o ła  p o w z ię ły  m y ś l  u r z ą 
d z e n ia  w y c ie c z k i  do  L w o w a  w cz a s ie  
t r w a n ia  II T a rg ó w  W s  łu d n ic h ,  s z c z e 
gó lne  z a in te r e s o w a n ie  u j a w a la ją  f r a n 
c u s k ie  t o w a r z y s tw a  b u d o w y  o k rę tó w  l 
łodzi,  k tó re  to  to w a r z y s tw a  w l ic z n y c h  
z a p y ta n i a c h  p r o s z ą  o in fo rm a c je ,  ozy 
P i la k a  j e s t  w s t a n ie  d a s t i r c z y c  m a te r -  
j a ł u  d rz e w n o g o  n a  b u d o w ę  o k rę tó w

Kongres Oaii tf (lijpailaratarafl.
W IE D E Ń , 17. (PAT». J a k  d o n o s i  

„ N e u e r  W ie n e r  T a g e b l a t t “ , w  czas ie  od
28— 30 o d b ę d z ie  s ię  w W ie d n iu  20 k o n 
g r e s  U n j i  m ię d z y p a r la m e n ta rn e j .  W  ty m  
ro k u  r e p re z e n to w a n a  będz ie  n a  k o n g r e 
s ie  p o ra ź  p ie rw s z y  P o łu d n io w a  A m e ry 
k a .  Z p a ń s tw ,  p o za  E u ro p ą ,  w e z m ą  u -  
d z ia ł  K an ad a  I J a p o n ja .  K o n g re s  z a j 
m u je  s ię  m ię d z y  in. s p r a w ą  ro z b ro je n ia
i o o h rouy  m n ie jsz o śc i ,  m a  być rów nioż  
d o k o n a n y  w y b ó r  n o w e g o  p re z y d e n ta ,  
g d y ż  d o ty c h c z a so w y  p re z y d e n t  Hardall, 
który p ia s tu je  tę  f u n k c ję  o d  l a t  10-c iu ,  
u s tę p u jo  z p o w o d u  p o d e s z łe g o  w ie k u .

Ksnsies maaanliiitdw.
W IE D E Ń , 17. (PAT). W e d łu g  do

n ie s ie ń  z B e r l in a ,  w e  w rz e ś n iu  m a  s ię  
o d b y ć  w  W is b a d e n le  k o n g r e s  ro s y j 
s k ic h  m o n a rc h is tó w ,  n a  k tó ry m  b ęd z ie  
o m a w ia n y  m a n i f e s t  W ie lk ie g o  ks. C y ry 
la, w ystępującego o b ecn ie  w  c h a r a k t e 
rze  pretendenta do  t ro n u  ro sy jsk ie g o .

W iad oirtośG i telegraficzne.
(—) N a  g m a c h  k o n s u la tu  w ło s k ie 

go w M a rsy l j i ,  r z u c o n o  b o m b ę .  W y 
b u c h  p o o z y n i ł  w y łą c z n ie  s t r a t y  m a t e r -  
j a ln e .  S p r a w c a  z a m a c h u  zd o ła ł  zbiec.

(—) Poincare przyjął wczoraj prze
w o d n ic z ą c e g o  k o m is j i  o d sz k o d o w a ń  D u 
bo is ,  m in . spr. zag r .  S c h a n z o ra  i a m b a 
s a d o r a  w ło sk ie g o  w P a r y ż u  Sforzę .

(— ) B e r l iń s k i  „ R u i“ donos i  o k l ę s 
ce E n v e r  Paszy, k tó ry  ś c ig a n y  p rz e z  
oddziały a rm j i  ozerwonoj w ycofał s ię  
z T u r k ie s t a n u  i B u c h a r y  do A fg a n i
s ta n u .

Doniosły Zjazd MulejEntenty.
W k r ó tc e  o d b ę d z ie  aię Z jazd  p r z e d 

s ta w ic ie l i  M ale j  E n t e n t y  w M a r ie n b a d s ie ,  
k t ó r e m u  to  z ja z d o w i  p rz y p is u ją  w ie lk ie  
z n a c z e n ie .  S o ju sz  p a ń s tw  ty c h  z a w a r ty  
n a  15 la t ,  b ę d z ie  s ię  o p i e r a ł  n a  s z e ro 
k ich  p o d s ta w a c h .  P o l a c y  d o  M a r ie n -  
b a d u  n ie  p r z y ja d ą  l z  n im i b ę d z ie  s ię  
o s o b n o  p e r t r a k to w a ć .

C z e c h o s ło w a c ja  s t a w ia  ja k o  p u n k t  
z a s a d n ic z y  o d ro c z e n ie  s p r a w y  Jaw orzy*  
n y .  N a  k o n fe re n c j i  m a r ie n b a d z k ie j  o -  
m a w ia n ą  b i d z i e  s p r a w a  m n ie js z o ś c i  na* 
ro d o w y c h ,  a  ze  w z g lę d u  n a  to ,  że  d o  
L ;gi N a r o d ó w  w c h o d z ą  c z ę s to  p r o t e s ty  

t m n ie j s z o ś c i ,  ż ą d a ć  b ę d z ie  M a ła  E n te n t a  
' d o p u s z c z e n ia  d o  Ligi N a r o d ó w  s w e g o  

z a s tę p c y ,  k tó r y  m ia łb y  o b o w ią z e k  in
f o r m o w a ć  L igę o  s p r a w a c h  m n ie js z o ś c i

w śró d  m ło d z ie ż y  ro b o tn icze j ,  o raz  w o j
sk a ,  A g i ta o ja  t a  ro z s z e rz a ła  Bię po c a ły m  
k ra ju ,  o b e jm u ją c  ooraz  sze rsze  h o ry 
z o n ty .

Komunistyczna Partia R o b o tn ic z a

Polski, prowadząc, agitację wśród robo
tników, natrafiła na opór. N ie udało się  
najem nikom Trockiego i Lenina rozbić

* fucha robotniczego w Polsce.
Niedawno odbył się zjazd m łodzie

ży kom unistycznej, na którym byli przed
staw icie le  okręgow ych kom itetów . Z - 
ohwalonem i rezolucjam i płatni ag ita to 
rzy objeżdżali różne m iasta by zdawać 
sprawozdanie. Przybyli też do Często
chowy, gdzio w n iedzielę o godz. 12 w  
południe na Zawodziu w kamieniołom ach  
urządzili konferencję okręgow ą, n a  k t ó 
rej zjaw ili się delegaci z R ad o m sk a ,  
Kłobucka oraz Częstochowy.

Gdy k o n fe re n c ja  d o b ie g a ła  końca , 
n a sz e  w ła d z e  p o l ic y jn e  z a a re s z to w a ły  
w s z y s tk ic h  bez w y ją tk u  je j  u c z e s tn i 
k ó w  w l iczb ie  15 osób, w ś ró d  k tó ry c h  
z n a jd o w a ło  s ię  13 żydów  I 2 P o lak ó w .

W s z y s c y  a r e s z to w a n i  z o s ta l i  od
p ro w a d z e n i  do K o m e n d y  polic ji .

W  Urzędzie śledczym przed kilku 
tygodniami^ zameldowano defraudację, 
popełnioną na sumę 7 miljonów marek 
w łódzkim Oddziale Banku Handlowego 
w Poznaniu. Defraudacji dopuścił się nie
jaki Stefan Gortat, który zbiegł.

Urząd śledczy wszczął natychmiast 
energiczne dochodzenie, lecz jak  przez 
dłuższy czas bez rezultatu. Otoczono 
ścisłą opieką dom M  i l  przy ul. Guber- 
natorskiej, gdzie zamieszkiwał defrau
dant z matką. Rozesłano listy gończe 
do wszystkich miejscowości w kraju i 
n a  granicy, lecz i to rezultatów nie dało. 
Dopiero kilka dni temu stwierdzono, iż 
Gortat ukrywa się pod fałszywym na
zwiskiem Sylwestra Szymańskiego i, że 
w dniu 17 b. m. ma się odbyć ślub jego 
z panną P. w kościele Sw. Józefa.

W o b e c  powyższego w ła d z e  wysłały 
sw y c h  funkc jonarju szów ' p rz e d  kościół,  
c e le m  s c h w y ta n ia  d e f ra u d a n ta .  I o to  
w czo ra j  p rz e d  p o łu d n ie m  p rzed  kośc ió ł 
z a je c h a ła  e le g a n c k a  k a re ta ,  w ioząca  Gur- 
t a t a  1 j e g o  n a rz e c z o n ą  wraz ze ś w ia d 
k am i.  Gdy o b lu b ień cy  zamierzali wejść 
do k ośc io ła ,  a g e n c i  policji podeszli do 
n ic h  o św ia d c z a ją c  G o r ta to w i ,  iż z o s ta je  
a re s z to w a n y .  J a k b y  p io ru n  z j a s n e g o  
u ie b a  sp ad ło  to  o ś w ia d c z e n ie  n a  n a rz e 
c zoną  (i. i go śc i  w e se ln y c h .  P a n n a  P. 
x  p r z e s t r a c h u  z e m d la ła  zaś  w ś ró d  o b ec -

Przy arf'^uw ;iuY oh/.ualezum o wi«* 
le dowodów titfnipr-imitujących, między 
innemi bibuło kom unistyczną w ¡ęzjk® 
polskim  i żydowskim , poufne okólniki 
partyjno, protokóły z ostatnich konfe- 
rencyj partyjnych oraz protokół z odby
tej konferencji w C zęstochowie. •- .I 

Obradujący komuniści uchwalili 
przesłać z C zęstochowy • wyrazy uznani»
i hołdu aresztowanem u bolszewikowi 
Dąbalowi.

P o m ię d z y  a re s z to w a n y m i znajduje 
s ię  sy n  z n a n e g o  k o m u n is ty ,  skazanego 
w  C z ę s to c h o w ie  p rz e d  k i lk u  miesiącami 
n a  k i lk a  la t  c ię ż k ie g o  w ięz ien ia ,  a tak ’20
i sy n  w ła ś c ic ie la  dom u.

W sz y sc y  k o m u n iśc i  o d d an i  zostali 
do d y sp o zy c j i  s ę d z ie g o  ś le d c z e g o .

Ze w z g lę d u  n a  da lsze  śledztwo, 
n a z w is k a  a r e s z to w a n y c h  t r z y m a n e  są 
ta je m n ic y .

- h.. .

nych powstało zamieszanie i dezorjer.u 
cje. Całe towarzystwo w strojach W’-' 
selnych pojechało od kościoła do policji* 
gdzie podczas rewizji znaleziono przy 
defraudancie 2 miljony mk. w obli 
cjach państwowych po 200.000 mk. każ
da, oraz 41 tysięcy mk. gotówką.

W toku badania Gortat przyznał ¡3 
do popełnionej malwersacji. Po pi 
właszczeniu 7 miljonów mk. wędrował 
on z miasta do miasta p rz e p ę d z a ją c  czas 
na zabawach i grze w karty a wres/.cie 
wpadł na pomysł wyjechania do Zoji!)t 
gdzie zdążył przegrać 5 miljonów mk. 

Ponieważ zapas gotówki zmniejsz*' 
, się z dniem każdym, G. postanowił ł,Li'  

wrócić do kraju, lecz aby nie zost:^ 
schwytanym zamieszkał w Zgierzu * 
hotelu. Pewnego razii w kolei Gorta, 
(■oznał jadącą pannę P. z którą zaw':Łl 
bliższą znajomość oświadczając, iż j?“ 
bogatym kupcem. Panna P. będąc f1*' 
r o tą  uległa namowom Gortata vel oz*v'  
mańskiego. Postanowiono wziąć ślub 
czem jednak przeszkodziły im 
policyjne, stając im na drodze do ołtar;- ‘ 

Defraudanta osadzono w wiQzieu
I zawiadamiając jednocześnie dyrekcję
I k u  o schwytaniu niesumiennego prac° 

n ik a .  taj w
N ie z w y k ły  te n  w y p a d e k  

m ieśc ie  d u że  w rażen ie .  G*1“'

Narady odbywały się w kamieniołomach na Zawodziu. 1 5 - t u  komunistów 
przy pracy. Organizacja młodych wrogów Polski. Kto do nich należał. 

Syn starego komunisty. Pozdrowienie z Częstochowy dla Dąbala.

Z g u b n y  w p ł y w  k a r t .
(Przyczyna defraudacji w Banku Handlowym).

D alsze  dochodzen ie  policyjne w s p ra 
wie n ad u ży ć  w B auku  H an d 'o w y m  w W ar
szaw ie u jaw niło  przyczyny ich nadużyć. 
Ź ródło  e łego  tkwi w pew nej g ru p ie  ludzi, 
znanych  na b ru k u  w arszaw skim , którzy 
c a łe  życie n igdy  nic n ie  robili, a jednak  
są  b a rd so  bogaci. P odczas  doch o d zeń  
w szystkich  wielkich nadużyć  b ądź  w in- 
b ty tucjach  pryw atnych , bądź  w urzędach  
państw ow ych końce nici z a« 3 ze  dochodzi
ły do  tej g ru p y  ludzi. Ludźnai tymi są 
znani w W jrszaw ie  szulerzy k. rclani, zwią
zani n iejako  w rodzaj s tow arzyszenia .  O n i 
po lu ją  na  w szystk ich , k to  za jm uje  jakie
kolwiek s tanow isko  b lisk ie  kas, lub  też 
m ających  wpływ na obro ty  kasow e. Słabi 
d a ją  się wciągać, później g iną  marnie, 
ty lko  ta szajka nędzn ików  żyje sob ie  spo-  
k jni. i b u j i  dalej, łowiąc cors* nowe 
ofiary, Do g rupy  tej na leżał także  a re sz 
tow any  w związku z nadużyc iam i w Ban
ku H and low ym , W eiss ,  k tóry p iz e d  trze
ma laty był w spółwłaścicie lem  k lubu  szu 
lerów karcianych przy ul. H ortens ja  nr. 6 
O n  pierwszy z owej szajki dop ie ro  dosta ł  
s ię  pod klucz, inni są do tychczas  n ie ty
kalni, m imo, i c  n ie jedno  życic ludzkie 
m ają  na  swoich sum ien iach . Zażyw ają  na
w et pow agi i m ają  swoich p ro tek torów  
w śród  u s to su n k o w an y ch  osób  w j  w szyst
k ich dziedzinach życia  spo łecznego  i u- 
m leją  u rsb ia ć  sobie  p rzychy lne  opinję.

Były kom isarz  rządu , p. Anabz, zro
zumiał, że szajka t3 jest bardzo groźną  
dia spo łeczeństw a  i k luby  szulersk ie  po
zam ykał a sam ych szu lerów  trop ił  dość  
energ iczn ie ,  szkoda  tylko, że  prędko ustał. 
O b ecn ie  ludzie  ci u trzym u;ą  ta jna  kluby. 
J e d n y m  z takich  k lubów  jest  k lu b  ta jny

n ie jak ieg o  T. przy ulicy Kruczej 9, gdzli 
u rząd zo n o  tak  zw. „złote s to l ik i“, specjał ' 
n ie d la  m iljonerów . N ajm nie jszą  stawką 
w tym k lu b ie  je s t  m lljon  mk. Właściciel 
tego  lo k a lu  b. sz toner jed n eg o  i  zam
k n ię ty ch  k lubów , jest ra iljonow ym  boga
czem. Nic dziw nego, jedna  n o c  daje  »ou 
więcej niż m lljon  m arek  zysku . D o  szajki 
te) dosta ł  się Rulskl w ciągnię ty  prze* 
W eissa i d la te g o  p o trzebne  mu były  pie
niądze, które  zdobyw ał d r o j ą  malwersacji. 
T ak ich  Rulsklch jest jeszcze w W arsza
wie dużo , którzy prędzej czy później lo* 
Rulskiego podz ie lić  muszą. Inna rzid,  
czy w szystk ie  W e issy  d o s tan ą  się po^ 
klucz. Oni są  zawsze sp ry tn ie js i .  T j  t?i 
p rzyjaciele  W eissa  o p o w iad a ją  sobie  « 
W arszawie, że zgubiła  go nieo9tro?nośij 
ale to  pierwsza i os ta tn ia  ofiara czło^kó* 
ich szajki. Kabaret,  m ający  w k ró tc ;  pow
s tać  w W arszaw ie  z in ic ja tyw y W.dssa, 
do  czego  wciągnię to  ta k ie  Rulskiego, roi.d 
być dalszym  ciągiem  działalności tej sz j;-  
ki. A projekty zakro jone były bardzo sze
roko: 40 kucharzy, 60 ke lnerów  miało 
o b s lu g iw jć  gości. Z ło żo n o  ju ż  360 ofer(jj 
a przy każdej ofercie 150,000 mk. kaucji- 
Dziś cała  ta  Im preza do  sku tku  nie d u 
dzie.

Szczęście  d la  Banku H and low ego , ż® 
W eiss, będąc os ta tn io  w Sopotach , miał 
szczęśc ie  do g ry  i nabra ł  tara dużo  pie
niędzy, które  zos ta ły  c b e :n i e  przez poli
cję sp isan e  l pó jdą  na  pokrycie  nadu
żyć, w przecl7/nym razie sum a defrauda
cji by łaby  w.ększa, gdyż  trzeba byłoby 
nowych pieniędzy i nie b y łoby  pokry ¡a. 
Briłc do całkow itego  pokrycia  będzie !- 
ko 50 miljontfw.

¡ m u i m i

Schwytanie defraudanta.
acia i

Zamiast do ołtarza — na policję!
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Od dłuższego już czasu trwa 
Włoszech zawierucha, przybie- 

ri»jącu wszelkie cechy otw'arfcej woj- 
ny domowej. W ostatnich tygod
niach stoczono w wielu miastach 
formalne bitwy uliczne, w których 
«aljHb i raniono kilkanaście set o- 
fióh. w  Pawji, Ankonie, Padwie, 
Florencji, Liwornie, Genui, Medjo- 
lanie i w wielu innych miastach 
palili fasciści domy robotnicze 
(związkowe), zniszczyli bibljoteki, 
jji’ukarnie i z wielkim trudem zało
żone i utrzymywane kooperatywy 
lo tn ic z e . Nawet mieszkań pry
watnych wybitni ojazjch przywód
ców robotniczych nie szczędzono. 
’Viele z nich fasciści podpalili, zmu- 
82aiąc ich mieszkańców do schro
nienia się na ulicę, gdzie oczeki
wała ich kula morderców, ukrytych 
Pod czarną koszulą z trupią główką, 
robotnicy oczywiście poczęli się 
“ronić—stąd krwawe walki uliczne, 

wojna domowa.
Co to za jedni, ci fasciści?

. Pewna część prasy polskiej 
żerdzi, że faszyzm to .zdrowy od- 

ruch patrjotów włoskich, mający na 
celu zwalczanie komunizmu, potęgę 

Wielkość Włoch“. Czy tak jest? 
p y  fasciści doprawdy zwalczają 
vlko komunistów 1 socjalistów? Czy 
^oczywiście służą oni Idei wielkości 

P°tęgi państwa włoskiego?
Niel Fasciści zwalczają w t ;k 

rwawy i niszczycielski sposób nie- 
yiko (nielicznych) komunistów 1 
eejalistów; taką samą bezwzględną 

Walkę prowadzą oni z liczncm stron- 
Ictwem chrześcijańsko - socjalnom 

partja l«<lowa — „Popo- 
p0 v Kł,ot«xo nikt o komunizm nie
1 p. jf.a‘ Pascińci^ paląc, mordując 
Ichf  ’ niszczi* °lbrzymie. majątki, 
. teror powoduje strajki 1 wojnę
WaH°W^’ która w następstwie spro
śni bandytyzm, anarchję i zubo- 
cjj 16 kraju. Faszyzm grozi W7ło-

001 upadkiem ekonomicznym i— 
2a tem Idzie— politycznym, 

du .u fa3Cistów. którego ojcem 
Qa, 0wym był sławny poeta wrłoski

• poć yel ^ ‘Annunzio, miał istotnie
1 ».z^kowo na celu walkę ideowrą 
p0 Z‘Vc?ną o wielkość 1 potęgę Włoch. 
Cija VVoJnie jednak przybrał ruch ten
i 0(Tf r społeczny, antyrobotniczy 

się zupełnie na usługi ka- 
r ^ m u ,  w interesie którego u- 
üi^Za pogromy stronnictw robot*

' pa^ domy związkow'6, nl- 
botn  ̂ ^ k a r n ie  i kooperatywy ro- 

' Organizacja fascistów ma 
tych bojówek, zorganizowa
l i , .  ^a sposób wojskow'y, z bez- 
O - n ,  karnością i posłuchem. 
iiĵ s •[ organizacji: Palka, karabin, 
^^ia ’ Przy bory do podpa-

izo ?stotny °6l fascistów jest bar- 
Wystarczy tylko uprzy- 

^  spbie, że prowadzą oni wal- 
eciwko wszystkim stronnict- 

SW  r°botniczym, że na ofiary
11 i sztyletów wybierają 

^ic Vszys^^em przewódców ro- 
t>l84c2i,yCj ’ że w . Pierwszym rzędzie 
% t n t  drukarnie i kooperatywy 
c&Ietn Z6~ a odrazu się wie, że
N l k i i r 18̂  J0st zgniecenie 
tlCiö «ego  ruchu robotniczego, roz-

' ¡ N n i I 8? ? Za®yj r°botniczych, zni- 
t j ? ?  ß 7 L™S0 dla paskarzy 

***’ O e Ĉ£eg°- Jednem sło- 
<f4łlj2aow,SaniŁZa®ja Eseistów, to or- 

bojówrek finansowych,

utrzymywana przez kapitalizm, któ- 
rcma ma i nadal zapewnić wolność 
wyzysku klasy pracującej i pano
wanie we Włoszech.

Od pewnego czasu polska prasa 
prawicowa poczęła propagować myśl 
powołania do życia polskiego fa
szyzmu, fłóżni pismacy endeccy, 
pisząc z uwielbieniem o czynach 
fascistów włoskich, w?olają: »Tego 
trzeba Polsce“} Coraz śmielej i co
raz otwarciej mówi prasa bloku en
deckiego o potrzebio stworzenia 
takiej organizacji, jaką jest organi
zacja fascistów włoskich. Innemi 
słowy: Nasza rodzima reakcja, ucząc 
się od włoskiej, pragnie pójść jej 
śladem i zorganizować bojówki „dla 
obrony interesów narodowych“ i 
przez nie za pomocą pałek, kul i 
pochodni naród steroryzow^ać, na
giąć twarde karki ludzi pracy, za
pewnić sobie wolność wyzysku i 
panowanie. To bowiem, a nie co 
innego mają na celu prawdziwi, u- 
kryci przywódcy iascistów włoskich 
— o tem samem marzą nasi reakcjo
niści. Uzbrojone bandy zgniotą 
strajki, zniszczą drukarnie pism ro
botniczych i kooperatywy, rozbiją 
każdy w lec robotniczy, pałkami 
przoprowadzą wybory — oto myśl, 
która uśmiecha się wielu obszarni- 
gom i kapitalistom, wszystkim pa- 
skarzom, każdemu prawemu ende
kowi!

Ale jeszcze nie jesteśmy tak 
daleko. Jeszcze nie istnieje... zwią
zek .fascistów  polskich“. A może... 
kto wie... może już dawno tajnie 
czyni się przygotowania. Kto wie, 
czy organika “ja. taka nlo istniałaby 
już i działała, gdyby rząd... Kor
fantego był doszedł do skutku?...

Wierzymy, że rząd obecny nie 
dopućcl dn urzeczywistniania tych 
słodkich marzeń reakcji. Niemniej 
jednak ciąży na całej klasie pra
cującej obowiązek zwrócenia na te 
zamiary bacznej uw-agi 1 skupienia 
się, celem odparcia ew. zamachu 
na nią. W interesie Polski i ludu 
pracującego trzeba zapobiec możli
wości tworzenia w Polsce rozbój
niczych band fascistów— a zapobie- 
żemy jej i wojnie domowrej naj
pewniej przez wzmocnienie naszych 
narodowo-robotniczych organizacyj.

Ale już dzisiaj klasa pracująca 
jest gotowa i dość silna do odpar
cia jakiegokolwiek zamachu na nią
i na istnienie Polski. W obronie 
Rzeczypospolitej i swych praw sta
nie ona każdej chwili do szeregu— 
liczna, potężna, niezłomna...

A więc, panowie, ostrożnie z 
ogniem! J. Z.

0 *2*7 n i e  asa w i e l e

(W ywiad 2 prez. min. prof. N ow akiem ).
R edaktor gazety  „Le Jo n rn a l  de P o -  

l o g n e “ p. V aucher zos ta ł  p rzyjęty  przez 
p rezy d en ta  ;auy m in is trów  p j n a  Nowaka
i zda je  taką  re iac ję  ie  swojej rozmowy, 
w czasie  której był obecny  i m in is te r  
sp raw  zagranicznych  p. Naru tow icz .

P rezyden t rady m inis trów  ośw iad
czył: „Tylko  co »wróciłem się do m a r
sza łka  Sejmu x p ro śb ą  o zw ołan ie  os  17 
s ie rpn ia  komisji Sejmu« — komisji do 
sp raw  zagran icznych  i konsty tu cy jn e j .  
Chcę im zap roponow ać  pew ne  odroczenie  
w yborów , gdyż  jest  jeszcze  w iele  do  z ro 
b ienie; m aU rja ln is  by łoby  niem oźliw em  
d o trzym an ie  te rm inu .  28 s ie rpn ia  ^pow l-  
n ienby  się ukazać  dekre t  o  w yznaczen ia

wyborów, a tymczasem są jesreze p " r' |  
kwestje, zw$?srie z  wyborami, dflfcfoz:. ; ; 
gnięte. Nie chcę wziąć na siebie cu, 
widzialności za zwlokę kilku tysod ; i 
cbcę, aby komisje, które są eni-nsc;:! S M - 
mu, zadecydowały o tem odroczeniu 'r-'s- 
znacznem i nic nie zmieniaj-c-m 
borach*.

Dwie są spraw y p i e n r s r ; ; , 
cnie: sprawa Galicji W schód::.e t >iuv.~j- 
sześc i narodow ych — mów:r pa:. V i t id ie i
i pytał — j a k  p. p rezyden t  ctice je roz
s trzygnąć?

„Wialdomo p a n u —o d p o ~  ’dział pan 
N cw aii  —  że sp rsw a  Galicji W schodn ie j  
jest !:w.-stją żyw otną  dla Pc iik i .  Nasz byt 
m ćg ib y  być zagrożony, g d yby  nie  zostały 
u t i ;y j / : a n e  obecn e  nasze  granice. C )  się 
tyczy R u s in ó v ,  to  chcem y  u a d tć  im a u 
tonom ię  o  tyle Hbe.-r.Iną, o ii*: to  ty iko 
bądzie  m o il iw e  bez szkody dla państwa. 
Chcem y rozs trzygnąć  tę sp raw ę  w zupeł
nej zgodzie  z a ljaa ta tn i.  Szczególnie pra 
gn iem y op ierać  się w tej spraw ie na F r a n 
cji i in form ujem y j ą  o  wszystkiem , co ro
bimy, gdy2 sądzimy, t e  dobry  przyjaciel 
m usi zawsze w iedzifć , co robi Jego nl ¡ant.

W e k sp o re  w Sejm ie  wskazałem, i e  
o byw ate le  m n ie ;sz«ści narodow ych  winni 
k o rzy s tać  z wszystkich praw, które  daje  
im konsty tuc ja .  Zresztą, o ile w tej sp ra -

Niemcy są  na jbardzie j  m cbliw l, t® 
. c  ,’rzeba zapom inać , ź e k w e a t f a  ich i ą -  

d^n różni się bardzo  o i  sp raw  m niejszo
ści i że musi być rozstrzygnię ta  z w iilką  
rozwagą.

T en d en c ją  m ojego  rządu  b ;d z ie  nie 
czynien ie  żadnych  różnic  pom iędzy o b y 
watelami państw a.

O gó lna  sy tuacja  kraju  jest póm yślna . 
Nie p o t r z e b u j m y  się obaw iać  dziś g ro
żącej wojny. J e s te ś m y —pacyfistami. Nasi 
w łościan ie  p racu ją  sp o ko jn ie  przy żn i
wach. Zbiory będą dobre, lepsze  n iż  w 
roku ubieg łym ; m inę liśm y już  kryzy3 e k o 
nom iczny; będziem y m ogli obyć  s ię  teraz 
bez pom ocy  zagranicy .

Dla u trzym ania  pokoju  chcemy mieć 
arm ję wyćwiczoną i je s te śm y  szczęśliwi, 
że m ożna  stw ierdzić  jej s ta łe  po lep szan ie  
się*.

R e a s n m n ią c —  m ów ił p. V-3ucber na 
p o żeg n an ie— m ożna zapa tryw ać  się na sy
tuację  optym istycznie?

„Tak —  odpow iedzia ł pan Nowak —  
m oże  pan śm iało  zapa tryw ać  s ię  op tym i
stycznie. Kraj jest  jeszcze bardzo  młody. 
M łode wino m usi w yszum ieć. W ypadki 
osta tn ich  m iesięcy byty tą naturwiną fer
m entacją , po której winu s ta je  się d o 
b re m “.

Kobiety a polityko ! iwybo
Jak w iem y, nasze ustawodaw stwo  

wyborczp, jako nawskroś demokratyczne
— dopuszcza kobiety na równych pra
wach z mężczyznami do udziału w w y
borach do Sejmu i Senatu.

Kobieta ma prawo g łosow ać i mo
że być wybraną posłem lub senatorem.

* Tą olbrzymią zdobycz polityczną  
zaw dzięczają kobiety stronnictwom  de
mokratycznym, a w ięc w pierwszym  rzę
dzie robotniczym.

Przeciwko dopuszczeniu kobiet w 
życiu  poiitycznem  w ystępow ały zaw sze  
partje reakcyjne, jak  endecja, chadecja
i inne, a zw łaszcza zw alczał tę reformę 
bardzo ostro kler, który z ambon dowo
dził, że kobieta nie powinna zajętą być 
polityką, bo zaniedba w tedy dom, ale 
powinna pilnow ać dzieci i garnków.

Jednakże myśl postępu, ideja spra
w ied liw ości przebiła zw ycięsko ten inur 
średniowiecznych przesądów i kobieta w 
P olsce została równouprawnioną z męż
czyzną w życiu politycznem .

Kobieta polska stała się  obyw atel
ką Rzeczypospolitej, powołaną do udzia
łu w rządzeniu państwem, do w pływa
nia na los Ojczyzny i przyszłych po
koleń.

Z dotychczasowej n iew olnicy „pana 
dom u“ „ojca dzieciom “, stała się  jego  
istotną tow arzyszką, dzielącą pospołu z 
nim już nie tylko... troski domowe, ale
i w ielk ie  troski społeczne i narodowe.

Tak powinno być, ale jak  je s t  w  
rzeczyw istości?

Czy kobiety skorzystały z swych  
praw. czy spełniają sw e obow iązki oby
w atelskie, polityczne?

Czy zw łaszcza kobieta-pracow nica
i robotnica, w eszła razem z swym to
warzyszem  pracy w w ielk i krąg ruchu 
robotniczego?

N N iestety, w iele  a w iele tutaj zo
stało zaniedbane i można stw ierdzić, że 
kobiety naogół nie w ykazały swych  
praw, nie spełniły sw ych obowiązków, 
jakby należało.

Zwłaszcza w ugrupowaniach rady
kalno robotniczych nie widać tyle ko
biet przy pracy, ile być powinno, tem - 
bardziej, że przecież te lew icow e partje 
w yw alczyły kobietom  prawa wyborcze.

Natom iast dziwne zjawisko obser
wujem y. Oto za ró w n o  u n as  w czasie 
ostatnich  wyborów do Sejmu U staw o
w ego, jak  i w Niem czech i w innych  
krajach, gdzie kobiety głosują, procen
towo w iększa ilość głosów  kobiecych  
przypada na stronnictw a reakcyjne, "niż 
n a  radykalne i ludowe.

W ten sposób zostaje poprostu spa- 
rodjowana zasadnicza ideja postępu, któ
ra dała kobietom prawa polityczne, a 
kobiety oddają sw e glosy n a  tyoh, któ
rzy im tych praw odm awiali.

J e d n a k ż e  d la  słusznośoi t r z e b a  z a 
z n a c z y ć  i s tw ie rd z ić ,  że nie jest to ty le  
w in ą  s a m y c h  k o b ie t ,  i le  ogó ln y ch  w a 
ru n k ó w  m a te r ja ln y c h ,  w  k tó ry c h  ży jem y , 
a  p r z e d e w s z y s tk ie m  j e s t  to  r e z u l ta te m

braku ośw iaty i uspołecznienia obyw a
te lsk iego  kobiet. Skutkiem  przygnębie
nia pow szechnego, w yw ołanego nędzą  
mas, brakiem zaspokojenia potrzeb, tru - 
ską o najniezbędniejsze rzeczy dom owe
go użytku— kobieta, pracownica lub żo
na robotnika, nie je s t  w stan ic zajm o
wać sie< pracą polityczno-społeczną.

N atom iast z natury w ięcej uczu
ciow a i nastrojowa, kobieta podpa !a prze
w ażnie siln ie pod wpływ  kleru, który 
nie zadowalając się  czynnościam i koś- 
cielnem i, kuje z czystych  uczuć religij
nych, polityczne i partyjne interesy.

Stąd też widzim y jak  w iele  ko-, 
b iet z sfer pracujących głogu je przy 
wyborach na stronnictw a reakcyjne i 
klerykalne.

W iele przy kościołach i parafiach 
istniejących bractw i korporacyj religij- 
nych— pod grozą w ykluczenia fuh innych  
szykan—zm usza sw e członkinie do g ło 
sowania za księżym i kandydat' ni.

Stąd grozi kandydatom w ielkie  
niebezpieczeństw o popadutęcia w nową 
niew olę, zależność polityczną i partyjną 
od kleru i reakcji, zaś ogólnem u postę
powi zagraża nowa fala w steczniotw a I 
powrotu w średniowiecze.

Kobiety powinny zrozumieć, że ko
ściół i duchowieństwo nie je s i  powołane 
do wtrącania się i narzucania wiernym  
przekonań politycznych. Gdyby do (.ej;o 
doszło — m ielibyśm y nową inkw izycję, 
tortury i prześladowania.

Rola k ościo ła—to nmoralnienie spo
łeczeństw a na drodze duchowego oddzia
ływania (a nie politycznego) na wier
nych.

D latego też kobieta pracownica mu
si s ię  w yzw olić z zależności god polity
cznego wpływu duchow ieństw a i stać 
się  wolnym  obywatelem  w całem tego  
słow a znaczeniu.

Przedew szystkiem  zaś kobieta mu
si ocknąć się  ze snu i ruszyć ławą, w iel
ką falą w życie społeczne i polityczne.

W tedy i dobroczynny, łagodzący  
w pływ  kobiet przyniesie w ielk i póżytek  
samemu ruchowi, podniesienie go na 
w yższy poziom idejowy i moralny — i 
w reszcie ideja postępu, demokracji na
silona, przybyciem now ego czynnika spo
łecznego t.j. kobiet — poszybuje śm ielej
i szybciej ku zw ycięstw u.

W ięc do szeregu kobiety-roborni- 
ce, żony i siostry robotników, staw ajcie  
w  naszych szeregach NPR., podajcie 
nam w asze dłonie!

Jednością silni, zw yciężym y.
Z o f j a L... w i o z.

R o b o t n i c y  p o p i s p a j -  

c i e  p i s m o  „ P r a c a “ .
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W y ż s z e  u c z e l n i e  w  P o l s c e .

Pod względem liczebnym wybija
c ię  na  p la n  p ie rw s z y  U n iw e r s y t e t  War
s z a w s k i ,  l lc z ą o y  obecn io  około  8,500 
• tu d u n tó w  i p o s ia d a ją c y  139 k a te d r .  (Do 
l ic z b y  k a t e d r  w liozone  s ą  t a k i e  p r o f e 
s u r y  h o n o ro w e  o raz  l e k to ra ty .

U n iw o r s y te t  J a g ie l l o ń s k i  w K ra k o 
w ie  l iczy  4,531 s łu o h ao zó w  i  m a  124 
k a t e d r y .

U n iw e r s y t e t  J a n a  K a z im ie rz a  we 
L w o w ie  liczy  4,500 s łu c h a c z ó w  i p o td a -  
d a  121 k a ted r .

U n iw e r s y t e t  P o z n a ń s k i  l ic z y  8,278 
s łu c h a c z ó w  i p o s ia d a  124 k a te d r y .

U n iw e r s y t e t  ¡S te fan a  B a to re g o  w 
W i ln ie  m a  1,735 s tu d e n tó w ,  w te m  t y l 
ko  1,098 z w y c z a jn y c h  i 639 n a d z w y c z a j 
n y c h  i 110 k a t e d r .

Ł ą c z n ie  l iczy  ty c h  p ię ć  u n iw e r s y 
te tó w  22,694 s łu c h a c z ó w  i p o s ia d a  628 
k a t e d r .

U n iw e r s y t e t  lu b e ls k i ,  k tó ry  j e s t  
w c i^ż  jc sz c z o  u n iw e r s y t e t e m  p r y w a tn y m  
nie  j e s t  w to c y f r y  wllo ony.

U b o k  u n iw e r s y te tó w  c z y n n e  s ą  p o 
l i t e c h n i k i  w W a r s z a w ie  i L w ow ie . N a  
o b u  ty c h  u c z e ln ia c h  o b o w ią z u je  'w a k u -  
;tok  k a ta s t r o f a ln e g o  w u ro s t  b r a k u  po -  1 
m ie sz c z e ń ,  n u m e ru »  c iu u s u s .  P ie r w s z a  I

l  irieh l ic z y  3,7(13 s tu d e n tó w  i TO w o l 
n y c h  s łu c h a c z ó w . P o s ia d a  03 k a t e d r y .  
P o l i t e c h n ik a  lw o w s k a  m a  2,888 s tu d e n -  
tó  w i 76 k a te d r .

8 ta n  o b e c n y  r e s z ty  r ó w n o rz ę d n y c h  
u n iw e r s y t e to m  s z k ó ła k a d e m io k le h  p r z e d 
s ta w ia  s ię  j a k  n a s tę p u je :

A k a d e m ja  g ó rn icza  w K rak o w ie  li 
c z y  273 s łu c h a c z ó w , ma 24 k a te d ry .

A k a d e m ja  s z tu k  p ię k n y c h  w K ra 
k o w ie  m a  151 s łu o h aczó w  i 16 k a te d r .

A k a d e m ja  w e te ry n a r j i  w e  L w o w ie  
ma &)0 s łu c h a c z y  i 20 k a ted r .

N a jw ię c e j  szkó ł  w y ż s z y c h  o ty p ie  
a k a d e m ic k im  p o s ia d a  W a rs z a w a ,  bo: 
P a ń s tw .  I n s t y t u t  D o n ty s ty o z n y  ( 7 0 0 s ł u 
chaczów ),  P a ń s tw .  I n s t y t u t  P ed u g o g ic z -  
n y  (185 s łuch .) ,  S zk o ła  G łów na G o sp o 
d a r s tw a  W ie jsk ie g o  (850 s łu ch .  86 k a 
te d r ) ,  W y ż s z a  S z k o ła  H a n d lo w a  (800 
s łu ch .  60 k a te d r )  i S zk o ła  N a u k  P o l i t y 
c z n y c h  (500 s łuch . 30 k a te d r ) .

O gólna  c y f r a  s tu d e n tó w  u c z ę s z c z a 
j ą c y c h  do p a ń s tw o w y c h  ucze ln i  t y p u  
a k a d e m ic k ie g o  (u n iw e rd y te ty  i p o l i te c h 
n ik i) ,  w y n o s i  80 ty s , ,  l l o z b a  w y k ła d a j ą 
c y c h  zaś  d o s ię g a  n ie  l ic z ą o  a s y s te n tó w  
i s i ł  p o m o c n ic z y c h  t y s i ą c a .

G r o ź b a  s t r a j k u  w  p i e k a r n i a c h .
W o b e c  teg o ,  i i  zw ią z e k  p ra c o w n i

ków p ie k a r s k ic h  z g ło s i ł  ż ą d a n ie  u r e g u 
lo w a n ia  p rz y z n a n e j  w  sw o im  czas ie  40 
p ro c e n to w e j  p o d w y ż k i  p łac , w  lo k a lu  ce -  

;c b u  m a js t ró w  p ie k a r s k ic h  odby ło  s ię  z e 
b r a n i e  w ła śo ic ie l i  p ie k a rń — c h rz e ś c ja n  i 
fcydów— n a  k tó ry m  o b ra d o w a n o  n a d  s p r a 
w ą  p o w yższą .  N ie k tó rz y  w ła śc ic ie le  m a -  
łyoh p ie k a rń  o św iad czy l i ,  że n a  ż a d n ą  
p o d w y ż k ę  s ię  gnio g o d z ą  (Ił), n a to m ia s t  

, „ ż ą d a ją “ , aby  p rzy  c ech u  m ą js t ró w  u tw o 
rzy ć  w y d z ia ł  p o ś re d n ic tw a  p racy , i w  ton  

¿Bposób k o n k u ro w a ć  ze z w ią z k ie m  p r a 
c o w n ik ó w  p ie k a r s k ic h ,  a  n ie  pozw o lić  
■dyktować so b ie  w a ru n k ó w  p łacy  p rzez  
ro b o tn ik ó w .

B u ń czu czn i  ci m n ie js i  p ie k a rz e ,  w y 
s tą p i l i  t a k ż e  p rz e c iw  w ła śc ic ie lo m  d u 
ż ych  p ie k a rń ,  z a rz u c a ją c  im, że d z ia ła ją  
łą c z n ie  z p r z e d s ta w ic ie le m  z w ią z k u  ro 
b o tn ik ó w  p ie k a rs k ic h  i d ą ż ą  do z a m k n ię 
c i a  m a łyoh  p iek a rń .  W y w o ła ło  to  o b u 
rz e n ie  w śró d  z e b ra n y c h  i p o d n io s ła  s ię  
n a w e t  w rz a w a .  W  re z u l ta c ie  j e d n a k  
'» a ty ro b o tm e z y  p o g lą d  d ro b n y c h  p ie k a 

rzy  zw y c ięży ł ,  g d y ż  u c h w a lo n o  nie  pod 
w y ż sz a ć  p ra c o w n ik o m  pensy j  i p o z o s ta 
w ić  c z ło n k o m  w o ln ą  rękę .

W  z w ią z k ą  z tą  p ro w o k a c y jn ą  o d 
p o w ie d z ią  m a js tró w ,  odbfjdzie s ię  w a ln e  
z o b ran ie  w z w ią z k ą  za w o d o w y m  p ra c o 
w n ik ó w  p ie k a r s k ic h ,  gdz io  p ra w d o p o d o 
b n ie  z a p a d n ie  d e c y z ja  s t r a jk o w a .  b ip

J e s z c z e  w  s p r a w i e  „ O g n i s k a  

Z a ł o g o w e g o “ .

Od Z a rz ą d u  H u r to w n i  Spółdz .  D. 
O. K. IV  o t r z y m u jo m y  p is m o  n a s t ę p u 
j ą c o :

Z a rz ą d  H u r to w n i  S p ó łd z ie lc z e j  D. 
O. K. IV u p rz e jm ie  p ro td  S zan o w n ą  R e 
d a k c ję  o u m ie sz c z e n ie  w n a jb l iż s z y m  
n u m e rz e  n a s t ę p u ją c e g o  w y ja śn ie n ia  w 
s p ra w ie  » O g n isk a  Z a łogow ego* .

Z a rz ą d  H u r to w n i  s tw ie rd z a ,  że  
s p ro s to w a n ie  D. O. K. IV z d n ia  15 bm. 
w z u p e łn o ś c i  o d p o w ia d a  s ta n o w i  f a k 
ty c z n e m u  s p ra w y .  R ó w n o o z iśn ło  p ro s i  
Z a rz ą d  o p rz y ję c ie  do w iadom ośc i ,  ze

w o b : c  ro z m a i te j  in te rp re ta o j i  z ró żn y ch  
s t ro n  s p r a w y  s p rz e d a ż y  in w e n to rz a  0 -  
g n isk a ,  zw róc ił  s ię  do w ła d z  n a d r z ę d 
n y c h  z p r o ś b ą  o w y d e le g o w a n ie  k o m is j i  
d la  szozegó iow ogo  z b a d a n ia  s t a n u  rzeozy .

Aż do c z a su  w y d a n ia  o rzeczen ia  
p rz e z  w y m ie n io n ą  k o m i- ję ,  k tó re  z o s t a 
n ie  podano  do w iad o m o śc i  pub liczne j ,  
nio b ę d z ie  b ra ł  Z a rz ą d  ud*  a łu  w d y s  
k u - j i  w p o w y ż sz e j  s p ra w ie  n a  ł a m a c h  
p ra s y .

Z s z a c u n k ie m  
Z a rz ą d

(—) S k ą p s k i  kp t .
• (—) B a lc o rz a k  ppor .

•

(Zam ieezczająft  p o w y ż sz e  „ w y ja 
ś n ie n ie “, m u s im y  zaz n a cz y ć ,  że  p o tw ie r 
dzan ie  p rzo z  Z a rz ą d  H u r to w n i ,  i n s t y 
tu c j i  p o d leg łe j  D. O. K. IV, s p r o s to w a 
n ia  tegoż  D o w ó d z tw a  —  nie  m oże , z d a 
n ie m  n aszem , p rz y c z y n  ó s ię  do i s t o t 
nego  w y ja ś n ie n ia  z a g m a tw a n e j  s p r a w y  
.O g n i s k a  Z a ło g o w eg o “. —  Red.)

i l M f t
Kalendarzyk.

D zii F i rm in a  
Jutro P i r m iu a
Wschód słońca.
Zachód „
Wschód księiyca 
Zachód ‘

4 m. 4*
8 m.
4 tn. ot
8 m. 2*

S p r a w y  r o b o t n ic z e .

iL i d o u r -Slrajb tw przom yelo bu 
ianym zażegnany.

O negdaj  o d b y ła  s ię  k o n fe re n c ja  w 
s p r a w ie  ż a d a ń  w p rz e m y ś le  b u d o w la 
ny m . U d z ia ł  wzięli ob. B e d n a rc z y k ,  
r e p r e z e n te n t  Pol. Zw. Zaw., p. R u to 
w icz  —  r e p r o z e n ta n t  G osp o d y  C ze ladz i ,  
p. Parozowf-kl — re p r e z o n ta n t  Zw. Zaw . 
K la so w e g o  o raz  p r z o d s t a w i d e l e  cechów  
m u r a r s k ic h  i c le s i e l s k io ln r K o n f e r o n c j i  
p rz e w o d n ic z y ł  p. ln sp e k to r \  p r a c y  i in 
ż y n ie r  K u liozkow sk i.  Pti d ług ie j  d y s 
ku s j i  u s ta lo n o  n a s t ę p u ją c y  ce n n ik  p ła c y  
d la  p ra c o w n ik ó w  p rz e m y s łu  b u d o w la 
n eg o  :

Za g o d z in ę  p ra o y  o t r z y m y w a ć  bę
d ą :  m u r a r z  i c ie ś la  m a ro k  500, zaś  
p r z y  ro b o ta c h  f ro n to w y c h  m n ro k  050, 
c e g la rz  i k o ź la rz  od m a r e k  460— 600, 
p o m o o  f a c h o w a  m a r e k  346. P ła c e  te  
m a ją  u le o  zm ia n ie ,  o ile  K o m is ja  S t a t y 
s ty c z n a  w y k a ż e  z w y ż k ę  d ro ż y ż n ia n ą .

Posiedzenia Sądu KtiScżcń- 
slciago.

We wtorek, dn. 22 sierpnia rb., o 
godz. 7 wiecz., odbędzie się posiedzenie 
Sądu Koleżeńskiego przy Pol. Zw. Zew. 
.Praca*. O bicnoM  w«tjr>tklvn ciloii- 
li ów konieczna.

— Z miejskiej bibljotski publiczni!-
P r z y  b ib l jo te c e  p u b l ic z n e j  o tw a r ta  t°‘ 
s ta ła  s p e o ja ln a  s a la  p ism  fachow ych  
k tó r y c h  j e s t  p rze sz ło  30 z ró ż n y c h  dzifl' 
d z in  n a u k o w y c h  i w r ó ż n y c h  językach* 
J e s t  to  j e d y n a  c z y te ln ia  p ism  facho
w y c h  tego  ro d z a ju  w Łodzi.  Bogatf 
k s ię g o z b io r  z o s ta ł  w o s ta tn ic h  c z ^ C "  
p o w ię k s z o n y  p rz e z  z a k u p ie n ie  kilkusę* t 
d z ie ł  n o w ośc i  n a u k o w y c h .  Z a rz ą d  hi' 
b l jo te k i  ce lem  u z y s k a n ia  z u p e łn e j  ci**/ 
w sa la o h  c z y te ln i  k a z a ł  po d b ić  
nog i w s z y s tk ic h  k rz e s e ł  o r a z  za ło ży ć  P0' 
d łog i  c h o d n ik a m i,  z a b e z p ie c z a ją c  w te.a 
sp o só b  ciszę s ta le  s t u d j u j j c y m  czyt®1' 
n ikom . F r e k w e n c ja  m im o  p o ry  lotni®! 
zn aczn a .  lot

— Draga ¡niejaka bibljoteka dla dzi8CJ* 
P ró c z  b ib l jo tek i  Ula d z iec i  z n a jd u ją c y 0® 
ślij w o k o l ic a c h  G órnego  R y n k u ,  niias^ 
o tw ie ra  d r u g ą  teg o  r o d z a ju  wypoW' 
c z a lu ię  p rz y  ui. Rybne}. K o r / y ^ i  
z niej b ę d ą  d z iec i  z o k o l ic z n y c h  
p o w szec tm y o h .  B ib l jo te k a  ta  l ic zy ć  b5' 
dzlo n a ra z ie  4 t y s i ą c e  d z ie ł  d z i e c i n n y ^  
M a g is t ra t  nooi eię z z a m ia re m  otwu.ro!* 
ca łego  s z e re g u  p o d o b n y o h  b ib l jo tek .  1°

— Przepisy wykonawcze da ustawy,* 
służbie cywilnoj. W związku 2 konieczno*' 
a . ,  w ydania  p rzep isów  wykonawczych ^  
ustawy z dn ia  17 lu tego r. b. o  państw0, 
wej s łużb ie  cywilnej, w szystkie  ministe')* 
m ają n ad es łać  do p fesyd ;um  rady  ud 0'] 
strów swe wnioski.

Po zebran iu  odpo w ied n ieg o  małerj*' 
łu w prezydjum  rady  m inistrów odbądJjł 
się szereg  posiedzeń w spraw ie u s ta le ń  
redakcji projektu przepisów wykona*” 
czych. n as tępn ie  znś piojekt będzie prz®* 
kazany radzie  m in is trów  do  zatwierdzeni*

Przyśp ieszen ie  wydania przepis^  
wykonawczych jest  rzeczą n iezbędn i,  a '1*, 
dopiero wówczas urzędnicy  p r ü s tw 0' 
b ędą  mogli w pełni korzystać * P j* ' 
które im gw arantu je  us taw a z dn ia  l 7 ‘ 
tego  r. b.

— Robotnicy polscy do Francji. F»*1; 
cja zgłosiła ü.: po trzebow anie  na p o lsk i  
robo tn ików  od s ie rpn ia  r. b., a m hno*^  
cie na  300 wykwalifikowanych i &0O w

C O N A N  D O Y L E 1)

Wstęga centkówana
P rzeb iega jąc  swoje no ta tk i,  do ty czą 

ce s iedem dziesięciu  sp ra w  ciekawych, w 
k tórych toku  s tud jow ałem  przez lat osiem 
sp o s ó b  p o s tępow an ia  sw ego przy jac ie la  
Sherlock‘a H o !m es‘a, znajduję  wiele b a r 
dzo  tragicznych, n ieco komicznych, a 
znaczną  liczbę poprostu  dziwacznych. Ż a
d n a  z nich wszakże nie jes t  ban a ln a ,  co 
pochodzi s tąd, źe Holmes, p racu jąc  ra 
czej przez miłość dla sz tuki,  niż z chęci 
za robku , nie rozpoczynał n igdy  ś ledztwa 
w  sprawie, która  nie zakraw ałaby  n a  0 -  
ryginalną, a n3wet na fantastyczną. P o 
śród tych wszystkich sp raw  wszskże  n ie  
zna jdu ję  ani jed n e j  o ryg ina ln ie jsze) ,  niż 
ta, k tóra dotyczy dobrze  znanej w h r a b 
stwie Snrrey  rodziny R oylo tfów  of S toke  
Morati.

Wypadki, k tóre  opowiedzieć zam ie
rzam. zdarzyły się w początkach mojej 
p rzyjaźni z H o lm es‘em, gdy, kaw aleram i 
będąc, mic ik u i iśm y  razem  przy ulicy 
Baker. Byłbym mógł og łosić  je wcześniej, 
gdybym  nie przyrzekł, ze zachow am  je w 
ta jem nicy; w ubiegłym  miesiącu . d op ie ro  
zw olniła  mnie z do trzym ania  słowa śmierć  
n iespodziew ana tej, której je da łem . Na
deszła chwila podania  tych wydarzeń do 
wiadom ości powszechnej, a lbow iem  don ic  
• io n o  ml z pew nego  źródła, i e  o śmierci 
dok to ra  O rim esby R o y lo tfa  rozeszły się 
pogłoski, nada jące  tej spraw ie  charak te r  
je*cC?c poważniejszy, niż młała w isfoc:<\

b y is  te  v  yocśątfcach  kw iitn ia  I8 s3

roku; budząc  się p ew n eg o  ranka  u jrza łem  
przed  łóżkiem  Sberlock‘a HołmesM już 
zupe łn ie  ub ranego .  Nie był on  zazwyczaj 
ra n n y m  ptak iem , a pon iew aż  zegar na 
k o m inku  w skazyw ał d o p ie ro  kw adrans  na 
ósm ą, prżeto spo jrza łem  na H o lm e s ‘a ze 
zdum ien iem  i z pew n ą  urazą, że m i aen 
zakłócił.

— Przykro  mi bardzo, i e  cię rasszę
obudzić , W a ts o n łie —  rzekł —  ale  tak i 
na sz  los dzis ia j .  P an f  H udson  pnściła  w 
ruch cały doai; p o n iew aż  m usia ła  zerwać 
się  n ie spodz ian ie  z łóżka, więc zemściła 
się na m nie i na tobie.

—  Ale co jes i?  pali się?
—  Nie, j e s t  klijentka, młoda dziew

czyna, k tó ra  przybyła  w s tan ic  najw yższe
go w zburzen ia  i chce koniecznie  widzieć 
się ze mną. C z :k a  w bawialni. Otóż, gdy 
m łode dziewczęta  wychodzą na miasto o 
tej godzin ie  i w yryw ają  ludzi ze sau , zn a 
czy to, że m ają  jak iś  bardzo  nagły  inte
res. Jeśli zaś ta przvnosi nam ciekawą 
sprawę, chcia łbyś, jes tem  pewien, ś łedzić  
jej o ieg od  początku . Z tego względu p o 
stanow iłem  cię obudzić , b y ś  n ie  stracił 
nadarzającej się sposobnośc i .

—  Mój drogi, by łbym  zro tpaczony , 
gdybym  nie m ógł z niej korzystać.

Nic n ia  rożna •!» Tnie do  .tego 
s topnia ,  co ś ledzenie  H ,n n 'V a  w jego 
badaniach  i podziw ianie  szybkośc i  i in tu
icji, z jaką w ysnuw ał wnioski, przy k tó 
rych pom ocy rozwiązywał n a jz a w i lsz e  z?.- 
g r l k i .  U bra łem  się Spiesznie i w kilka 
m in u t  później wchodziłem razem  z przy
jacielem do  bawialni.

Z ndeź liś tny  s ię  w obec kob ie ty  w 
czarnym  stroju, z twarzą zakrytą gęstą  
woałką; nn nasz widok W3tała 1 krzesła, 
na którem usiadła  przy oknie.

— Dzień dobry  pani —  rzekł H o l-
u p m j m i c .  — N azyw am  się Shcrlock

H olm es, a oto  doktór W atson , mój n a j 
lepszy  przyjaciel i wspólnik, wobec k tó 
rego  może pani mówić tak szczerze, Jak- 
g d y b y m  był sam. N iech pani zechce ła 
skaw ie  zb liżyć się do ogn ia ,  a ja k a tę  
pani podać  filiżankę gorącej kawy, bo 
widzę, źe pani drży  z zimna.

—  T o  nie z zimna —  odparła  ko
bieta głosem  c c h j r o ,  zm ieniając miejsce.

—  A  z czegoz?
—  Ze stracha , panie  H olm es , p o 

w iedzia łabym  nawet z przerażenia.
To mówiąc podoiosła  woalkę i sp o 

strzegliśm y, że  był* is to tn ie  w s tan ie  nie
s łychanego  wzburzenia: twarz m iała  za
padn ię tą ,  cerę  śm ier te ln ie  bladą, oczy 
n iespoko jne ,  wylękłe, jak śc igana  zwierzy
na . W yglądała  na kobie tę  lat trzydziestu , 
ale  włosy jej posiwiały przedwcześnie, a 
w całej postaci p izebija ło  się wielkie z n u 
żenie. Sherłock dostrzegł to  wszystko 0-  
d r a r a  jednym  przenikliwym  rzutem oka.

—  Niech się pani nie boi, —  rzekł 
życzliwie, pochylając  się ku niej i d o ty 
kając d łon ią  jej ram ienia  — wyświetlimy 
to  szybko, jestem  pewien: Zdaje mi się, 
że pani przyjechała koleją?

—  P3n ranie zna?
—  Nie, ale widzę bilet pow rotny  w 

lewej rękawiczce pani. W yruszyła  p in i  z 
dom u wcz;śnie j jechała d ługo  am eryka
nem  złerai d rogam i do stacji.

Kobieta drgęła i zd u m io n a  spojrza ła  
na  mego towarzysza.

—  N iem a w tem żadne] ta jemnicy, 
kochana pani —  rzekł z uśm iechem . — 
Lewy rękaw żakie tu  pani jes t  obryzgany  
b łotem  w siedmiu miejscach; znak i  są je
szcze świeże: ty lko a m e ry k a n  m o te  0 -  
cb lapać  w ten  sposób , zwłaszcza, jefteli 
s ię  siedzi z lewej s trony  w oln ie? .

—  Jakakolwiek jes t  metoda pańakich 
wywodów, odgadł pan trafnie — rzekła.

— O puśc iłam  dom przed szóstą, p rzyW 
łam do Leaiherhead  o szóstej dwadzi-’̂ ,  
a do W aterloo pierwszym pociągiem. ^  
nie, Ja d łużej n ie  wytrzym am , zwar]1̂  
jc i l i  to  potrwa. Nie m am  nikogo, do 
rego  m ogłabym  się ndać , abso lu tn ie  ^  
kogo; jedyny  człowiek, k tórego  mój 15 
zajm uje, nie m oże mi przyjść  z ponio^ 
Słyszałam  o p a n u ,  pan ie  H o lm es , od r  
ni Farin to3b, której pan dopom ógł w sP^j 
wie ba tdzo  t ru d n e j .  O d  niej mam pań51 
adres. Achl panie, czy pan sądzi, *c 
mnie będz ie  pan m ógł dopom ódz, ***,•.) 
ła pan przynajm niej _ rzucić nieco śwl®1' 
w ten zamęt, k tóry m nie otacza? Na * 
zie nie m ogłabym  wynagrodzić  p iń s ^ 1 
usłuj», a le  za miesiąc lub  dw a w yjds \  
mąż, bęaę rozpo rządza ła  3woim m a ją tk i^  
a wtedy przekona się pan, i e  nie jest 
n iew dzięczn i .

H o lm es  podszed ł do  biurka, 
no ta tn ik  i zajrzał. >

—  Farin tosli  —  rzekł. —  Achl ta { 
p rzypom inam  sobie, chodziło  o d ja d e ^  t 
opali. Zdaje  mi się, i e  to jeszcze n*e « 
twoich czasów, W atso n ‘ie. Mogę P*’’̂  
zapewnić, że z całą ochotą  zajmę .j 
sprawą pani, jak zająłem się spraw ą > 
przyjaciółki. Nie r c ó w a /  o iionoraf)  ̂
prosżę pani;  mój xawód przygasi 
sobie  nagrodę . Koszty, jak ie  ¿«r';ot.u2ui ' 
poniosę, zwróci mi pańi, kiedy par»1 bC< 
dzie  dogodnie .  A teraz niech pani ze\ 
opowiedzieć nam  swoją sprawę, n>a ¡¿¡f 
szczając ani jednego  szczegółu, 
m ógłby  n as  objaśuić.

(D. c. n-i
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^yliwalTTitiowanycTi g<5rnl!c<5w oraz 
*szą liczbę tobola.ków rolnych. Zapotrze
bowanie górników wykwalifikowanych ma 
tyć pokryte z b. chtelbicjr pruskiej, zaś 

:Siev;yk.vsliOkofa$o]reb W części przez wć- 
Hvvódętwa b. Kongresówki (180 robolni- 

vv c.ąści.i b dzielnicy'auślrj*ck?iij 
u5, z.,ze -Śląskiem (320 robotnikó v). Ro- 
DOinii.ów rolnych mają dostarczyć po- 
szczególno urr.dy pośrednich,’a pracy.

— Przyszłe wykształcenie klara. Pa
pież wystosował d o  k a r d y n a ła  B is le t*  
*lctlo t i j m o  o c o s to l s k le  w s p r a w ie  w y 
ksz ta łcen ia  k le ru .  P ism o  p o ic c a ,  aby  
^ m in c r z y ś c i  i d u c h o w n i  p rz e d  r o z p o 
ś c i e r a  s tu d ió w  t e o lo g ic z n y c h  o d b y l i  
f U y n c im n k j  2 la fa  Btudjów filozofjl 
fcao lad ty czn e j ,  w e d łu g  m e to d y  św . T o 
masza, c r a 2 a b y  oii^dja te o lo g ic z n e  rów* 
¡> cź odby.voły się  w e d łu g  m e to d y  €w. 
‘ cm osza . N a u k a  t e o l o ^ i  p o z y ty w n e j  
^ « • y s l a r c z a  l m u s i  b y ć  u z u p e łn io n ą  
teo log ją  s:ho lusti 'CK ną.

— Popyt na wełnę krajową. W  o- 
otatnich c z a s a c h  k u p c y  i p r z e m y s ło w c y  
p a s o w o  s k u p u ją  w e łn ę  z ow iec  k ra jo -  
" K h i  p r z e r a b ia ją  j ą  na s w y c h  w a rsz -  
‘o t ic h  na  g o to w y  m a te r j s ł .  F a k t  ton  
nte w y n ik a  b y n a j m n i e j  z po 
budek p o p ie r a n ia  ro d z im e g o  p rz e m y s łu ,  
,a |° p o p ro s tu  z in te re s u .  S tw ie rd zo n o  
powiem, i i  w e łn a  k ra jo w a  ró w n a  s ię  
pod w z g lę d e m  ja k o ś c i  w ełn io  a n g i e l 
skiej i t a ń s z a  j e s t  od niej o 30 p r o c e n t  
¡¡«» Ucząc ró żn io y  k o sz tó w  e k s p e d v c y j -  
" K h ,  o lb rzy m io  z a p o t r z e b o w a n ie  w e łn y  
j a j o w e j  n ie o m a l  z u p e łn ie  w y c z e rp a ły  
d o ty c h c z a so w e  z a p a s y ,  k tó re  w y s ta r c z ą  
jeszcze na b a rd z o  k ró tk i  o k re s .  Z nane

sw y c h  w y ro b ó w  to m a s z o w s k ie  z a 
j a d y  p rz e m y s ło w e  od d łu ż sz e g o  już 
c^asu m a te r j a ły  sw e  w y r a b ia ją  z w ełn y  
»rajo w oj. D la  h o d o w có w  ow ioc  o raz  
*oł ro ln ic z y c h  z a p o t r z e b o w a n ie  w ełny  

^ jo w e j  w inno  s t a ć  Bię b o d ź c e m  do 
■ ^ n a j in te n s y w n ie j s z e j  p r a c y  w ty m  

t r u n k u ,  w re z u l t a c ie  k tó re j  m o ż n a b y  
"  s to su n k o w o  k r ó tk im  c z a s ie  z a o p a t r y 
w ać nasze  f a b r y k i  \ r  w e łn ę  k ra jo w ą  

w ten  sp o só b  w p ły w a ć  n a  o b n iż e n ie  
°en m a te r ja łó w .  lo t

, — Fabryka Johna, po unieruchomieniu 
j-hwilowem którem. donosiliśmy przed kil
koma dniami, została już uruchomiona.

— EmBrytury I zapomogi należne od
Hitmioc. Zarządzona swego czasu roje- 
®Łfac|a należności przypadających od 
«lemiec Państwu Polskiomu z tytułu 
emerytur i zapomóg dla wojskowych 
®Uar w ojny  z b. armji rosyjskiej, oraz 
wdów i sierot po nich, zos^ła  zakoń
czona. Obecnie M. S. Wojsk, przystę
puje  do zwrotu dokumentów osobom,

r ® sw ego  czasu dokumenta ta  do- 
J^rczyły do rejestracji. Dokumenty 

ydają władze 11-ej instancji, za odno
g a  pokwitowaniem odbierającego, bip.

— Muzeum lotnicza w Warszawie. Przy 
PoHeUm w°js^owem w Warszawie, ul.

'p a le  i, powstać ma osobny oddział 
fjei nazwą „Muzeum Lotnicze“, które o- 
odi . Sędzio wszystkie pamiątki,
aictw ° Si<i ^ isŁorj i nas^ °  *ot"

j) .. Z Akadamickicgo Kcła Łodzian. 
k ..1,8.*- -}' w piątek du. 13 sierpnia od-
i ^ * i e  
IowTó»" ^  0 S °dż- 8 wiecz. w lokalu
l7 v> Krajoznawczego (Al. K ościuszki 
b!) .n^ 2wyczajne zebranie „Funduszu  
j .  “‘ Hej Pom ocy dla Tegorocznych  

Wu^ y stó w “. 
ków rzr\d uprasza Sz. kol. akadom i- 
ćre(j’ j^^upzy.- tów oraz m łodzioż szkół 

t °  1 najliczniBjHzo przybycie, 
sklcno , , ^ :rnni3z3 znilcniącie psoty gruzlń- 
Dois-i-A ° ' Ul gruziński i prezes klubu 
w ili v3 m ^ ń sld ego  Sergjusz Kurulisz- 
nasteDnift0., ł w HPCU iio Ciechocinka, a 
głoszenia 1°A rńżn^ }  m iast celem  w y- 
dai .̂p „ “ ,^eregu odczytów  i znikł, nie
S i e  „0DlB ż-TCla- S,0'J- e nl-' zarilepokojone są jeg o  nieobec

nością. Ministerjum spraw"' w ew nętrz
nych zarządziło poszuklwua u i a^celom  od- 
nalozienia K u m ^ w ilego .

— Z źałebaaj karty, Zmarła d ługo
letnia- członkini i !ol. Zw. Zaw,, śp. Dola- 
sińska Zofja.

Cześć je j pamf^jSl
W yprowadzenie zw łok nastąpi dziś, 

w  piątek o goiiz. <> w iecz. ze" szpitala z 
E adogoszcza ua cmentarz katolick i w 
Mani.

—  Pożary. Przy ul. N owom iejskiej 
JV» 21 zajęty się  sadze w prawej o ficy
nie. W ezwany I i II  o dział Straży 
O gniowej—pożar w  ciągu pół godziny  
zlikw idow ał.

P rzy  ul. Franciszkańskiej 29 dnia
17 b. m. o godz. 12 w nocy z przyczyn  
nieznanych zajęły aię komórki i war
szta t sztelm arski. W ezwany I i II od
dział Straży Ogniowej pożar przy uży
ciu sikaw ki parowej ugaszono. Straty 
w ynoszą przeszło miljon marek. lo t

— Aresztowania. W czora j  n a  B a łu 
t a c h  w y k ry to  ? m e lin ę"  z ło d z ie jsk ą ,  g d z ie  
aresztow ano k i lk u n a s tu  ¡¡złodziei i j e d n ą  
o subę  podejrzaną o z a b ó js tw o  d ozo rcy  
d o m u  p rzy  ul. Z ach o d n ie j  22, B a r tc z a k a .

— Walka z oświatą. W  c ią g u  j e d 
n ego  ty g o d n ia  t k a z a n o  na  a r e s z t  za  
n ie p o s y ła n ie  d z iec i  do  s z k o ły  n a s t ę p u 
j ą c e  o s o b y :  J ó z e fę  S zo t  (G azow a  7), 
J a n a  W a w r z y n ia k a  (Al, I M aja  60), A n 
d rz e ja  G a jd z ick ieg o  (K ru c z a  7), S ta n i 
s ła w a  K a c z m a r k a  ( N a w ro t  87), J a k ó b a  
H o r n a  (Z g ie r s k a  82), S z lau ię  G u lb a n a  
(U rzeziu^K d 53), Jaw ó b a  I l a b r a  (C ie m n a  
3u), i Jó z e fa  P a w la k a  ( M ły n a r s k a  22) — 
w s z y s tk i c h  po 1 d n iu  a re sz tu .

P o z a te m  po  2 d u i  a r o s z tu  o d b y l i  
k a r y :  W o lf  l z r a e le w ic z  ( H e n r y k i  3), 
A n n a  M . t c z e w s k a  (Ż u ra w ia  V»), A b ra m  
C h ę c iń sk i  (K ró tk a  10), A n n a  Z y tn ic k a  
( L u to m ie r s k a  ^3), W ilh e lm in a  S zu lc  
(P iw n a  1), W ła d y s ła w a  S z y d ło w s k a  
(K ie lm a  33i, G i tU  G u le r in a u  (Z ó raw ia  5)
i L i tm a n  O ro n b u c n  ( K o n s ta n ty n o w s k a  
10). bip.

Namysłów ki w Gałkówku!
W nadchodzącą niedzielę, 20 sierp

nia, zi*żdźa do G łiiówka orkiestra dyr. 
N iiU iy tłow bkiego  u a  ^ u t a n e k  m u zy cz ; iy .  
Koncertować będzie <d godz. 10 do 12 
przed nabożeństwem. Czysty dochód 
przeznaczony na kościół gałkowaki. Bi
lety po 803 mk. nabywać można w so
botą u proboszcza, a nazajutrz na miej
scu koncertu, polanka u Ołubka we 
wsi, wpro t stacji.

Z irtfa organizacji ii 2 R
Zc-brcnie Zarządu Łótfzkiago

a .  s3.“ r .
W  piątek d. 18 b. m. o godz. 7-ej

wiecz. w Klubie (Piotrkowska 91) odbę> 
dzie się nadzwyczajne p o s ie d z e n ie  Za
rządu Okręgowego N. P. R. w Łodzi w 
celu omówienia spraw wyborczych do 
Sejmu. Obecność wszystkich członków 
Zarządu, przedstawicieli Kół i dzielnic 
konieczna. W razie niemożności przyj
ścia przedstawiciele dzielnic i k ó ł  obo* 
wiązani są przy^bć zactępcę.

B aosn sść! Dzielnica Oó:*na.
W niedz eię, dn- 20 bm , o £odz. 3 

po pcł., w lokalu przy ul. Kątnej 2, od
będzie się konferencja dy's\u3yina NPR. 
Dzielnicy Górnej. Sprawy b. ważne, 
obecność wszystkich członków obowiąz
kowa. Na powyższą konferencją za
prasza się równocześnie i ciłon ów In
nych or^anizacyj politycznych.

K - .

Cr, o r f .
IMs

:j 3 c c jr r c d g  s p o r t® n e e  
(dokończenie).

1. Pięciobój wojskowy o mistrzostwo Armji 
Nagrody &l. S. Wojsk. Pozatom S. S. 
„Union- ofiarowało l - s z ą nagrodą (srebr
ny zegarek) firma Distol, Piotrkowska 
157, 2-gą i daisze 3 — DOK Łódź.

I. s ie rż .  T e o w sk i  31 p. S. K. 10 pk t .
II. ,  Warchowski DOK W ilno  19 p.

III. por. Naprawa DOK Warszawa 23 p.
IV . k p t .  L o th  D O K  W a r s z a w a  32 p.

2. Bieg rozstawny 1209 m. (40Q-f-3iJ9-f- 
30U-j-200) o mi.trzoaiwo Armji. Nagrody M.

S. Wojsk.
I  d r u ż y n a  28 p. SK. w cza6ie  2 ra. 

65 sek .  po z a c ię te j  w a lc e  z d r u ż y n ą  
D O K  W iln o  (3 m ie jsc e ) .  D r u ż y n y  I n 
n y c h  D O K  o d p a d ły  w p rz e d b ie g a c h .

3. Skok w dal z rozbiegu; 3  nagrody.
I. p p o r .  G r u s z c z y ń s k i  80 p. SE  5,82 m.

II. sierż .  T e o w s k i  31 p. SK. 5,25 m.
III .  st .  s trz .  L in g e n  8 p. SK. 5,23 m.
4. Pchnięcia kulą, 3  nagrody.

I. s ie rż .  Z ió łk o w sk i  31 p. SK. 9,56 m. 
IL p p o r .  K o c h a n o w sk i  28 p .lSK . 9,49 m.

I I I .  sze r .  L e o n ie c  10 p. a. p. 9,08 m.
4 « t } f  t i s i e f t ,  w t o r e k  f 5 - g o

sierpnia.
1. Skok o tyczce, 3 nagrody.

L  s ie rż .  K ę d z ie r s k i  25 pp. ‘-‘,79 m.
II. s t  s t r / .  L in g e n  28 p. SK. 2,68 m.

2. Eisg płaski 4 X  100, 2  nagrody.
I. drużyna 25 pp. 50 m. i trzy piątych s*

II .  „ 28 pp.
3. Bieg z płotkami HO m , 2  nagrody.

1. ppor. Gruszczyński 3) p.SK. 20 e.
II. .  Konopacki 7 p. ap.

4. Biog Szturmowy o mistrzostwo Armji.
Nagrody MS Wojsk

Zwycięstwo odniosła drużyna DOK 
.IV. Łódź w czasie 2 m. 5 i cztery pią
tych sek. 2-gie miejsce przypadło DOK 
Wilno; 8 cie DOli Kraków.

Jak  widać z wyników ze w s?ystr 
kich 3 konkurencji o mi trzostu o Wojsk 
Polskich DOK Łódź wyszło zwycięstwo, 
zatrzymując wszędzie pierwsze miejsca. 
Jes t  to dowodem, że sport w okręgu 
łódzkim dzięki umiejętnemu kierownict
wu stanął na wyżynie, której nie mogły 
dosięgnąć w tegorocznych zawodach in* 
•ze okręgi korpusowe. Kierownictwu 
sportowemu w Łódzkim Korpusie nale
ży się też zasłużone uznanie.

,m “.
Wyścigi kanne 10 p. a. p.

W dniu 20 sierpnia b. r. o godz. 3 
popołudniu odbędą się w Rudzic-Pabja- 
nickiej na torze Warsz. Tow. Wyścigi 
Konne 10 p. Kan. art. poi. ze współu
działem oddziałów D. O. K. Nr. IV.

Urozmaicony,—pierwszym w tym 
sezonie biegiem myśliwskim program,— 
na który składają się też biegi płaski— 
z płotami i steeple chase zapowiada się 
wspaniale—zwłaszcza, że prócz znanych 
już koni staną 'do biegu i nowe.

Bilety wstępu i programy można 
wcześniej nabywać w cukierniach pp. 
Gostomskiego i Szaniawskiego.

Dochód przeznaczony na cele kul
turalno-oświatowe i sportowe pułku.

S f J i s f c p s o s t u i o  i l ? ł 3 c ł a t v  a* 
c s  i g ł j ś c i g a & b  iii o  et 3:. 

Podczas wyścigów konnych 7 p. 
Strz, Konnych we Włocławku, w> któ
rych to zawodach przyjmowały udział i 
inne formacje kawalerii — mh-trzo?two 
Włocławka zdobył k  dzianin, p. Kazi
mierz Domański, por. i doj. 7 p. Strz, 
Konny ch.

p r o c e s e m  
Leona Toeplitea.

Dochodzenie w sprawie spisku ko
munistycznego Leona Toeplitza osiągnęło 
już swój punkt kulminacyjny.

W ręku sędziego śledczego  znajdują 
się juz wszyscy ważnie js i  uczestnicy. 
Śledztwo p row adzone z n ie s łab n ącą  ani 
n a  chwilę en e rg ią ,  zg ro m ad z i ło  w szystk ie  
m aterja ły , iakie bądą  s tanowiły  in teg ra ln ą  
część procesu.

Cała sp raw a przybrała  o lbrzym ie  ro- 
zm isiy .

Mirao, iż wszyscy aresztowani w ypie
rają  s ę upraw ian ia  szp iegostw a wojsko* 
wego, przyzna jąc  się  jedyn ie  do  roboty 
kom unistycznej,  to  je d n a k  dochodzenia  
wykazały niezbite dow ody  szpiegowskiej 
działa lności całej szajki toepłitzowskiej.

Fak tem  jest, czego nie  zapiera na
wet sam Tceplitz , że do M ;sk w y  były 
w ysy łane  d o k ładne  rapo r ty  o s tan ie  i za 
m iarach  agitacji kom unis tyczne j w szere
gach wojskowych.

Te rapo r ty  zaw ierały  dok ład n e  d ane
0 jednostkach  w ojskow ych w Polsce, a 
więc o  s tan ie  l iczebnym  oddziałów, ich 
dyslokacji ,  nas tró j  i c h  wśród  oficerów i 
szeregowych, słowem to wszystko co s ta 
nowi n*icennićj$zy m ateriał szp ieg o w sk ie 
go wywiadu wojskowego.

Z dziec inną  na iw nością  a resz tow ani 
t łum aczą  iż rap o r tó w  swych nie p o s i la l i  
do sz tabu  sowieckiego, lecz je d y n ie  do 
władz party jnych w M oskwie. To, ich 
zdaniem  nie była robota  szp iegow ska .

Lisia a resz tow anych , przeciwko k tó 
rym odbędzie  się po de iin ityw nem  ukoó-  
c*eniu  śledztwa i w ygotow aniu  aktu o- 
skarżenia  —  rozprawa, przedstaw ia się  jak 
u as tęaa je ;

Leon Toeplitz, s tu d en t ,  A ntoni P i 
wowarski, s tudent,  Ju l ja  S tanisław a H ;i l j-  
chćw na, t łu ch aczk a  wolnej wszechnicy, 
J a n  Pom orsk i,  s tu d en t  politechniki,  H ei-  
man B iy e ra ,  s tuden t  un iw ersy te tu ,  Ignacy 
Tom, s tu d e n t  uniw., Jo sek  Bernstein , fo
tograf, S a lom on  G aifink ie l,  Syrncha Bern 
Stein fotograf.

N as tęp n ie  idą wojskowi, szeregowcy
1 pułku  łączności w Zegrzu:

Noga Klemens, Bolesław Woiaski, 
Mieczysław Mons, Mossand Lsjzor, Julian 
Mikulski i 3 kaprali 38 pp, w Warszawie,

[Elaia GiEłdjr M m  » łslil.
Ł ó d ź ,  17.8. 1922 r.

W p ła c e n iu  ż ą d a n iu
D o la ry  S t .  Z. g o tó w k a  7650.— 7700 —

,  .  c zek i  7090.—  7720.—
F ra n k i  be lg .  czeki 0 8 i .— 085 .— 
F ra n k i  fr. gotów ka —

„ „ czek i  615 .— 617.—
F r .  szw ajcarsk ie  czeki —  —
F .  angiel8':cle c z a ’si 31750 84009
K o ro n y  a u s t r .  „  0.10— 0.l0.7-r> 
K o ro n y  c z e s k ie  czeki 240
Mari>i n iem .  g o tó w k a  7.50 7 .8)
M ark i  n ie m . c z e k i  7,26 7 45
5  p roc .  L is ty  Z a s ta w n e

m. Ł o d z i  — •— —
4 I p ó ł  pr. L is ty  Z a s ta w ,  e

m . Ł o d z i  — •— 165.—
p ro c .  O b l ig a c je  m . Ł o d z i  —•— So.—

M lljor.ów ki .—  0 .—

Odpowiedzi Redakcji.
Cb. J. Łaszczov^i. Wiersz nie uadaje 

s ię  do druku.
Ob. J. Lacwsliemu. Uprzejmie pow

tórnie prosimy o pofatygowanie się do 
redakcji w sprawie iistu Pańskiego.

MMiwii.1. ■ i,u»«iuw l»jiŁiiM*wiiip»!;gw i i i m ' i r " i w n r a — — i a a m m a w

Majwiększo w Łodzi
sen S e g i s a c j © -  W s z y s c y  ¡ s © w i § i w i  a e o f e a c s ^ ć .

konstantynowska 16.

w 5-cio aktowym  
dramacie sensa- 

. c y jn y ra  p . p. ; ;  .i

"P’ T T 7 c r  •  D y re k c ja  z a w ia d a m ia ,  że d la  u d o g o d n ie n ia  Sz. P u b l ic z n o śc i  — ra z e m
* X l i i  S e r j ą  b ę d z ie  d e m o n s t r o w a n e  p e łn e  s t r e s z c z e n ie  I i II S e r j i .
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K in o  S p ó ł d z i e l n i

« M i  I M
(Dolina Szwajcarska) 

ul. Sienkiewicza 40.

Dziś i dni następnych«

D z iś  I -sza  
s e r ja  p.t.

A  Ł .
„ K R U S Z K I  L O S U ”

n  ■

w 3-ch serjach we
dług scenarjusza 

LEO DELMONTA.

D r a m a t  w  
6  a k ta c h .

Marja, jego żona—Anna Be- 
Ircna, jego żona—Wanda Osterwina. Jerzy Czarski,

OSOBY GŁÓWNE: Jan Czarski, bogaty przemysłowiec—Kaz. Junosza-Stępowski. 
lina. Ryezard, ich syn—Kaz. Junosza-Stępowski
syn z drugiego małżeństwa—Józef Węgrzyn. RzOcz dzieje się w Warszawie 1 Łodzi.

Muzyka pod kier. Z. Sandomierskiego 
Początek przedstawień w soboty, niedziele 1 6w!<jta o g. 3, w dni powszednie o 6 p.p., ostatni seans o 9.15 wiooi

UWAGA! Dla urzędników Państwowych zniżka 60 proc., z  wyjątkiem sobót, niedziel i świąt,

S C A L A
Cegielnia»*'’* 13.

%■ W razie pogody w ogrodzie. 
W rayie niepogody w teatrzo.

Dziś 3 w« oottatni dzioń, program  Na 13, od SS bu m. Program  E S z  !4. 
H;:dzwycza]ne atrakcje. Hiewidsi^nnf d cfyc iicsao  program !

H . D o m a ń s k a  
i Partnerka K er*y 
ftlushi i Paul

znakom ity hum orysta  
ł sa tyryk  polski.

Nowoáií akrob. 
flplewy 1 tańoe.

5 olimpici 5
L i s o w s k i

H. Skalska Si*. Lawin -

Richards żyw y krokodyl, 
n imor akrob. Jogimarolimpici 5

Ä u j “ '1“1’"'’ Irys i Bert ES.?.« Mellerowa J Ä *
Sprolongowani: ”Ä „ ,. Willi

JL Schwarz, W. Jeleeki, Kiit. Maslowa "i;,, St. Bronecki

SSRK!

E o h o fa  i
drożeją, pomimo tego sprzedajemy po tanich starych cenach, 
gdyż zakupiliśmy zimowe towary przed podskoczeniem cen.

Garderoby Utnie
r » ! t a  d a m e k ! »  
p s ł t a  i la m a l t i«  

z kowerkotu 
c u fc ftlc

z kretonu

z otam iny

„ z szew iotu

„ z garbardiny

.  z trykotu

.• z jedwabiu

1 6 5 0 0  14600  1 2 500

3 8 0 0 0  34000 32°0r> 
55°0

12600 9600 V'00 

7600 6500
2 2 ° ° o

2^500

48000 3B000

82000 28°°° 
6500 4500 3 Jij° 

Bluzki etaminavia 6500 4500

8800

J e s io n k i
S u M cn ec zk l

z etam lny

S p ó d n l c a c k i  
z szew io t«

G a r n i t u r k l  d l a  o l t l o p o ć «
w w ielkim  wyborze

P a ł a t k a
dla ch łopców  i dziew czynek.

jesienne nowości
J e b i a i i k l

z modnego m aterjału 48°°° 38000 P a lt;, d a m s k ie
z welouru i ar.glel- Q0000 QQOOO nSJOOO 
eklch matorjaló.v dO 0 6  6u

M a te r ja ły : na garnitury, palta, koBtjumy, su
knie, bluzki w wielkim wyborze.

Garnitury meskie z sztreichgarnu
z czystej wełny 
z karagarnu 

S p c d n i e  z sztreichgarno 
z kamgarnu

4 2 0 0 0

65000

9 6 0 9

i z m c c h e l  s Rozo?®*", Ł ó d ź
Piotrkowska 100, filja 160.

Radzimy nie zwlekać z zakupem.

t a S t ć

- DSUKARN1A AKCTDKNSOWA.

I E * ! F S . . £ k 0 . i 3 L ÄÄ

Przyjm uje obstalunki na 
roboty drnkarskle np.:

Eachonkl, B lankiety, — 
Cyrkularze, Kwltarjuszs 
/ f i s z » ,  Programy i t. p.

D la Stow arzyszeń  i or
ganizacji robotniczych  
znaczne ustępstw o :: u

ŁÓDŹ, CL. PRZEJAZD Nr. 8.

Dr. med. BRAUN
S p e c ja lis ta  

Chorób wenerycznych, skór
nych, moczopłciowych. 

Prsyjm . 10—i, .6—8, panU 4—S
Południowa 23.

U 8-lo ki. SzKole Handlowej żertskisj

C .  W a s z c z y ń s k i e j
(Z ie lfin a  15)

egzaminy dla nowowstypującycli odbędą si<j 28-go, 
29-go, 80-go sierpnia o g. i) rauo.

I Lekcje rozpoczynają się l września.
Kancejarja przyjmuje podania codziennie od 10-1 p. p*

KS3£3

8 kl. gimnazjum filologiczne

Ł  TOMASZEWSKIEGO
ul. Oorodoiiia 28.

Egzaminy wstępne rozpoczną się w ponie- 
dziułek 28 sierpnia o godz. 9 rano. 

Kancolarja otwarta codziennie 
od godz. 10 do 12.

B a c z n o ś ć !
plac; najwyżn ssaj
za futra, meble, garderoM- 
maszyny do szycia, dy**’ 
ny, kołdry pluszowe 1 różu* 

rzeczy domowe
CH. Ł b Ż l M ,

Benedykta J6 28, m. I3<
parter.

Robotnicy!
Taniej n lt ra  Piotrkowskie], 
tej samej cenlo Jak na Star4»_ 
cc, p o leca  gotowe ubrania 
we i używane polski sk lep  u W** 

H. KKMPNY, uL Nawrot W 
róg K ilińskiego.

Młyny bryktUntory v\l*
wozowe,

Lecznica chorób zębów
Lekarza-dentysty H. P R U S S

145. Piotrkowska 145.
B ^ T  BU  k la sy  r o b o tn ic z e j . T g g  

Z e  p l o m b o w a n i e  oraz w p r a w i s n i o  z ę b ó w  
■ h m  o p ła ta  p od łu g  ta k sy , BKsnsan

Dr. J. SZREIBER P ła cę  30°|o drożaj!

gospodarstw a, £ a* j ,  
dy: gastronom iczny, dystrybnCJ£ 
ny, krow ieaki, szew ckl ma ,T, 
sprzedania .FO R T U N A -, W g  
czańską 165.—Tel. 14-U3. 21Pg

Malinowski Kyszard zagubił k*1” 
tę bezterminowego nrl»)’*' 

w ydaną P. K. U. w Łodzi, of,( 
paszp rt nlitnleekl. wydany g*1'
na W ldrew . 21 ilo-

Choroby chirurgiczne.
S i e n k i e w i c z a  9.

Przyjmuje od 5

B _ „ , , P o t r z e b n y  
B S & s P l ą H ®  a « u . . t o .  »  w-____ « » 3

H  ¿sr w D a łk o w sk i Stanisław  zaeu®
7 p p .

D r i .  tagunowski
C h o ro b y  s k ó r n e  1 w e n e r y c z n a .

Przyjm uje ed 12 do 2 po pot* 
i  od 5 do 8 wlecą.

Gdańska (Długa) 42.

Dr. J. SołocDiejczyk
Choroby skórne i weneryczna

POWRÓCIIj 
ui Pańska Nr 4,

róg K onstantynow skiej 
ed 9 do 12 1 od 4 ao 7.

K u p u ją
1 płae< najlepiej za brylanty  
złote, perły, zqby eztuozne  

dywany 1 filtra
63. WARSZAlVS ii 

P i o t r k o w s k a  9 .

brylanty, złoto, srebro, perły, 
ćyam enty, róine zegarki, ząby 

stare 1 futra
Konstantynowska &  7 

Z . El I L 5 C H,
prawa ofleyna I plętr3.

n H ssssa s i

sypialn ie, stołow e, urządzeni* 
kcchsnne, szafy , łó ik a , krzesła  
w iedeńskie oras w ssystko  o« 
wchodal w zakres meblarsko* 

stolarski. 1873

Ceny konkurencyjne!
W. PRZEŹDZIECKI

Do sprzedania ?,ru;'
dobrym punkcie. Wiadomość, 
Zawadzka )6 41, m. 8, piętro I I  
od S do 10 rtno i od 5—7 p p.

2 1 3 7 -2

Dwóch zdemobili
zowanych Z j uMiątr
yrjch  lub ekspedjentów. Pot%- 
d in . ua kresach. Łaskawe oier- 
ty  p ro u ; sklsdać do sdmlnUtra* 
cji .Praca* pod .Zdemobilizo
w ani______________________ ___
1 7 oeloUk Stanisław  zs^nblł ksr- 
^  tę bezterminowego urlopu, 
wydaną w Piotrkowi».

S k le p
rzyńika 15, Koziny.
Ozm lglel W ładysław z » i« b'i1 
^  k r ę bezterminowego uiloP,.' 
wydana w Łodzi. 2łiW'I»wydaną w Łodzi,

Wykwalifikowani
t k a e n  kortow i, t \  po«i7.ukiw#®" 
Zgłaszać się Pttłdx*lnle»«a "  i  
u portjara._______________2 l« ^ r

Z powodu S*w«Vsffi
ilazsrsko-m echaulczny, odl*ł Si. 
metal« w  pełnym  bieg», uL « 
lińskiego J* 86, m . 117

Piotrkowska M  108. T  eszczyński Józef zagubił d o w ó d  
-------------------------------------------- osobisty, w y d a n y  w  Ł o d z i

<>awoa W olow ddiki ÍÍ.P .R . ÜHLodri.

Panienka «¿¡¡ritSi
zamiesikania przy rodsinl*' 
względnie przy o«obia »atnoiuW* 
Oferty pod . Poszukojg*. 
przybiąkat zirT*es*lrasy wllc*® 
•a jest do odebrania za zw roty  
kozztów. Fabryczna 16, P. G1I#W'

Potrzebna Ś rK L  ‘
skromnych wymagań do w siy”  
kiogo, Kilińskiego 103, ta. 3.^,

T)ajkowski Stanisław Z3CU*, 
kartę be^terxinoweg4 url°P*i

wyd »na w P. K. U._____

Sprzedam
do szycia, kredens dobowy, o1?"
manę i rótne meble. Krucza 
m. i a  ____________

Studentka 2 5 $
kreile 4 klas. Zastać mcina 0 
6-ej do 8-e!, Piotrkowska 50.

do sprjedjnia, 
polój z kaclsnią, Ste. \

1

2127-»

Tłocioao w dra Kami .P t  »ca* l'rxc]czd «. Kedaitof odpow uttiiaiay PAWüij URBANIAK


